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W.S.

"Gazeta Nowa" i firma PFAFF 
fundują Czytelnikom

maszynę do szycia
w artośc i 10 m ilionów  złotych

Wczoraj wydrukowaliśmy kupon nr 1. 
Dzisiaj nr 2. Ostatni zamieścimy w piątek. 

Komplet 5 kuponów należy nakleić na kartkę 
pocztową I wystać do 12.02.93 na adres: 

Zielona Góra, al. Niepodległości 22. 
Publiczne losowanie nagrody 14 lutego.
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O s t a t n i o  s z a l e j ą c a  w i c h u r a  n i e  o s z c z ę d z i ł a  n i c z e g o  i n i k o g o .  W  L u b i n i e  u s z k o d z i ł a  m i ę d z y  i n n y m i  s t a l o w e  o b r a m o ­
w a n i a  R a n k u  P K O  S .A .  J a k  n a s  / w i n  f o r m  o w a  n o  t r w a j ą  p r a c e  r e m o n t o w e  i  z a  k i l k a  d n i  b a n k  p o n o w n i e  b ę d z i e  
W y g l ą d a ł  j a k  d a w n i e j .  F o t .  M a r c in  D R E W S

N a  h a n d l u  a l k o h o l e m  n a j m n i e j  z a r a b i a  „ P O L M O S ’ 1, 

j j a  ś c i ą g a n i u  d ł u g ó w  b u d ż e t  p a ń s t w a

W ó d e c z k a  z  a s e k u r a c j ą
Pośród niespełna tysiąca firm , które w ubiegłym roku uzyskały koncesję 

na handel alkoholem co dziesiąta jest dłużnikiem  jednego z 22 działających  
''' kraju  “ Polmosów” . Zaległe należności za towar wynoszą ponad 300 
Miliardów złotych i są praktycznie nieściągalne.

Można co prawda skierować sprawę do 
■Mu. Wówczas jednak trzeba “na dzień 
dobry" wpłacić 6% wartości długu. Po­
dw aż najmniejsza partia alkoholu warta 
|est miliard złotych, łatwo obliczyć, że 
kaucja dla sadu wyniesie 60 min. Sąd 
Oczywiście wyda wyrok nakazujący 
“Niżnikowi zwrot pieniędzy i wyznaczy 
K°momik'a, ten jednak nim przystąpi do 
&».nofci bierze zaliczkę w wysokości 
|s')% sumy do ściągnięcia —  a więc w 
WU przypadku 300 min zł. Pieniądze te 
^ większości zasilą budżet państwa; nie
**z powodu prawnicy nazywają je po

prostu “podatkiem od długu".
W tej sytuacji “Polmosy" opracowały 

“czarną listę", na której znajdują się naj­
więksi dłużnicy i przesiały ją do Mini­
sterstwa Przemysłu, które zajmuje się 
wydawaniem koncesji na handel alkoho­
lem prosząc, by firmy te nie otrzymały 
koncecji na 1993 r. Bowiem przy wyda­
waniu zezwoleń na handel alkoholem 
obowiązuje skrajna liberalizacja i mini­
sterstwo nie sprawdza wiarygodności pe­
tentów.

Ten krok “Polmosów” też niewiele 
zmieni. Firmy, które mają długi po prostu

H u ty  M ie d z i  w  G ło g o w ie  ro zp o c zę to  4 m a rc a  1968 
roku. T r z y  la ta  p ó źn ie j, w y to p io n o  w  n ie j m ie d ź  po  r a z  p ie r ­
wszy. O b e c n ie  z a k ła d  je s t  je d n a k  p rz e s ta rz a ły . N ie  sp e łn ia  
Vvym o gó w  o c h ro n y  ś ro d o w is k a . S w ą  te ch n o lo g ię  o p ie ra  na 
Wytopie m ie d z i w  p ie ca ch  s z yb o w y ch . D o  1997 ro k u , p la n u je  
S|? w p ro w a d ze n ie  n ow e j te c h n o lo g ii w y to p u  w  H u c ie  I.

H u t a  „ G ł o g ó w ”  
m n i e j  s z k o d z i
.Rozpatrywane są dwa rozwiązania. 
edno oparte na fińskiej metodzie Outo- 

■Ju,'ipu. której technologia wymaga pracy 
P|eca zawiesinowego. Drugim, jest 
^'Prowadzenie australijskiej metody Isa 

'"elt. W oparciu o to rozwiązanie, pra- 
na świecie dwie huty miedzi. Jedna 

Australii, druga w USA. Niebagatel- 
plusem Isa Smelt jest to, że szaco­

wane nakłady inwestycyjne w wypadku 
Przyjęcia tej technologii byłyby o 60%

niższe, niż w wypadku zastosowania te­
chnologii lińskiej. W każdej nowości te­
chnicznej jest jednak pewien element ry­
zyka. Po uruchomieniu nowoczesnej hu­
ty “Głogów II", aż 10 lat trwały prace 
modernizacyjne, które przyniosły zwię­
kszenie wydajności z 42 do 142 tys. ton 
wytapianej miedzi rocznie. Obecnie nie 
wiadomo, która z dwóch technologii zo­
stanie wybrana.

c d  s t r .  2

K a c z y ń s k i  -  o d m a s z e r o w a ć !
Jenem a p o l i t y c z n y ,  s z k o d a  m i  c z a - 

t u  n a  e m o c j o n o w a n ie  $ i (  r o z g r y  
w k a m i  P o l a k ó w .  D o  u b ie g łe g o  p ią t ­
k u  s ł u c h a ł e m  Hr r a d i u  t y l k o  n ą j w a i -  
n ie j s z y c h  w i e ś c i  o  w y d a r z e n ia c h  i  t o  
j e d n y m  u c h e m  ' l a w  g a z e t a c h  c z y -  

t a k m  t y lk o  t y t u ł y  a r t y k u ł ó w .  J e d ­
n a k i e  t o ,  c o  z d a r z y ło  s ię  w  m in io n y  
P ią t e k  p o d  B e lw e d e r e m ,  p o  r a z  p t e r -  

s p r o w o k o w a ło  m n ie  d o  ś le d z e ­
n i a  w s z y s t k ic h  i n f o r m a c j i  w  s p r a w ie  

m a r s z u ” . W y d a je  m i  n ię ,  i e  J a r o ­

s ł a w  K a c z y ń s k i  g r u b o  p r z e s a d z i ł .  
P r z y p o m in a  t o n ą c e g o ,  k t ó r y  c h w y c i ł  
s i ę  b r z y t w y .  P o n ie w a ż  n a w o ł y w a ł  

'p r e c z  z e  s k o m p r o m i t o w a n y m i  p o l i ­
t y k a m i”  “  n ie c h ż e  z a c z n ie  o d  s ie ­
b ie .  N i e c h  w y d a  s o b ie  k o m e n d ę :  K a -  
c z y  l i s k i , o d m a s z e r o w a ć !  A lb o  n ie c h  
m n c ń o ś c i ś n i e  b r z y tw ę .

A n d r z e j  P ., Z i e lo n a  G ó r a  
Opinie zamieszczane w tej rubry­

ce są wyrazem i ndy w idualnych po­
glądów naszych Czytelników.

Od jutra -  wycina j 
i zachowaj!

J a k  p ł a c i ć  p o d a t e k  

d o c h o d o w y ?

Wielu Czytelników prosi nas o wyjaś­
nienie rozmaitych szczegółów dotyczą­
cych prawa podatkowego. Szczególnie 
od czasu, gdy opublikowaliśmy relację z 
drugiego telefonicznego dyżuru na temat 
podatków (Magazyn z 22-24 stycznia br.), 
coraz więcej osób pyta, jak wypełnić for­
mularz zeznania rocznego. Innym kłopo­
ty sprawia nawet rozróżnienie podstawo­
wych pojęć jak “dochód" czy przychód". 
Dlatego też jutro rozpoczynamy zapo­
wiadany przedruk- broszury pt. “ja k  
płacić podatek dochodowy od osób fi­
zycznych za rok 1992". Do 5 marca 
broszurę otrzymać ma w sw'ojej skrzynce 
pocztowej każda rodzina w Polsce —  
będziemy usatysfakcjonowani, jeśli pub­
likując ją  już teraz przyczynimy się do 
ułatwienia naszym Czytelnikom rozli­
czenia się z podatku.

(ew)

Dla zdobycia pieniędzy, kobiety, szczególnie sa­
motne, decydują się na handel dziećmi. W ostat­
nim czasie, na przejściach granicznych z Repub­
liką Federalną Niemiec, celnicy spotykają się z 
nielegalnymi próbami przewożenia niemowląt.

„ E k s p o r t ”  

p o l s k i c h  d z i e c i
Jesienią ubiegłego roku dobrze sy­

tuowane, bezdzietne małżeństwo 
Francuzów, w średnim wieku, prze­
kroczyło granicę w Gubinie. Po kilku 
dniach zjawili się na przejściu z małym 
dzieckiem. Celnikom pokazali zezwo­
lenie na adopcję i wwóz na teren Fran­
cji oraz zaświadczenie podpisane 
przez matkę, mieszkankę miasta S. w 
województwie zielonogórskim, która 
zrzeka się dziecka na rzccz cudzoziem­
ców. Ponieważ nie były to dokumenty 
pozwalające na wywóz niemowlęcia, 
Francuzów nie przepuszczono, poleca­
jąc oddanie dziecka matce. Widocznie 
zastosowali się do tego, bo następnego 
dnia wracali do Francji sami. Po trzech 
miesiącach, w styczniu 1993 r. znów 
przyjechali do Polski. Celnicy w  Gubi­
nie poznali ich. ponieważ pamiętali je­

sienne perypetie z próbą przemytu 
dziecka. Minął tydzień i na przejściu 
graniczym pojawili się ponownie. Z  
tyłu samochodu, na fotelach siedziała 
kobieta —  Polka z dzieckiem, która 
okazała ważne paszporty, wystawione 
dzień wcześniej. Nazwisko niemowlę­
cia oraz matki, coś “mówiło” celni­
kom. Dokumenty były w porządku, 
więc z przekroczeniem granicy nie by­
ło problemów. Francuzi postawili na 
swoim i mają polskie dziecko. Matka 
wróciła do kraju i prawdopodobnie 
nieźle żyje z pieniędzy, które otrzyma- 
łaza sprzedanie syna. Ile polskich dzie­
ci wyjechało nielegalnie, tego nikt nie 
kontroluje. Przypadki takie są jednak 
coraz częstsze.

Edward JA B ŁO Ń S K I

Mord, szantaż, przemyt, oszustwa i korupcja na wielką 
skalę, to metody, którymi posługują się przestępcy kra­
jów WNP działający na terenie Europy Zachodniej.

ogłoszą swoją upadłość, a ich właściciele 
założą nowe. Polska jest jednym z nieli­
cznych w Europie krajów, gdzie czło­
wiek skazany za długi lub za nawet naj­
poważniejsze przestępstwo gospodarcze 
może bez żadnych przeszkód stać się 
właścicielem następnej firmy. Projekt 
nowelizacji kodeksu karnego w tej spra­
wie leży w Sejmie od grudnia 1991 roku. 
Posłowie jednak mają ważniejsze sprawy 
na głowie, a budżet nie zalega im z wy­
płatą diet i innych ryczałtów.

Zielonogórski “Polmos" jest pier­
wszym. który w tej sytuacji zdecydował 
się na skorzystanie z pomocy prywatnej 
agencji zajmującej się ściąganiem dłu­
gów. Jest nią warszawska “Asekuracja". 
C zy  sposób ten będzie skuteczniejszy i 
tańszy od komornika, okaże się wkrótce.

(zb)

Rosyjski generał 
zamieszany w
Wojtek Mróz z Berlina specjalnie dla „GN”

Ostatnio wyszły na jaw fakty mówią­
ce o zamieszaniu korpusu oficerskiego 
wojsk W NP stacjonujących na terenie 
Niemiec w “ robienie pieniędzy nie­
czystym i metodami w powiązaniu z 
rodzim ą m afią”. Dotychczas mówiło 
się po cichu, jakby wstydliwie, “by nie 
drażnić Iwa", który przecież z jaskini 
jeszcze nie został całkowicie przepę­
dzony, że “ ruscy to żu lik i, a ich ofice­
rowie na terenie Niemiec to skorum ­

powane stado oszustów” . Wywiad 
dziennikarzy niemieckich z moskie­
wskim prokuratorem A. Aszlankaka- 
łowem, nadany przez berlińską stację 
telewizyjną S F B , mówiący o powiąza­
niach korpusu oficerskiego krajów 
W N P z mafią —  spowodował, że ten 
drażliwy temat w Niemczech zaczął 
być głośny.

c d  s tr .  2

W czora j nastąp iło  uroczyste otw arc ie  oddzia łu  “ G azety  W y ­
borcze j”  w Z ie lone j G órze . Dodatek nazyw a się “ Gazeta  Z a ­
chodn ia” . O d  lewej stoją: szef b iu ra  ogłoszeń Je rzy  M a jo rc zy k  
i redak tor naczelny M ac ie j K rzy ś la k . Szczegóły na stron ie  3.

F o t. A lb in a  F i la

Uczeń Payarottiego w Polsce
W  M ochach  koło W o lsztyna przebywa św iatowej sławy śp iewak A nd rze j Ba to r, pochodzący z B ledzewa 
w woj. gorzow skim . W  Polsce będzie do m aja, p rzeznacza jąc czas głównie na wypoczynek. Ten m łody, 
30-Ietni baryton liry c zn y  w yjecha ł z Po lsk i pięć lat temu i w  ciągu tego czasu przeszedł drogę 
artystyczną, k tó ra  zap row adziła  go na scenę M e tropo litan  O pera  w Nowym  Jo rku .

Andrzej Bator pierwsze kontakty ze 
sceną miał jako członek zespołu “Ma­
zowsze”, pod okiem Miry Zimińskiej. 
Po studiach muzycznych wyjechał, na 
zaproszenie pianisty Tadeusza Sadło- 
wskiego, do Stanów Zjednoczonych. 
Tu kształcił się w Studio Metropolitan 
Opera i był uczniem między innymi

króla tenorów Luciano Pavarottiego.
Śpiewak ma w swoim repertuarze 

pieśni kompozytorów światowych, w 
tym także polskich —  Paderewskiego, 
Moniuszki, Chopina i Karłowicza. , 

W ubiegłym tygodniu odbył się w 
Wolsztynie koncert charytatywny An­
drzeja Batora, którego celem było ze­

branie pieniędzy na leczenie chorej Ba­
si. Artysta jeszcze w tym roku wystąpi 
z koncertami w Poznaniu i Warszawie. 
Obecnie przygotowywana jest jego 
płyta, która po wejściu na rynek ame­
rykański trafi także do Polski.

(abi)

JOANNY,MARII, 
MIROSŁAWA

“-lyb.15 —7.15 — 16.21 P O G O D A  ~j
I Pogodnie. Rano możliwe lokalne mgły 
| Wiatr słaby i umiarkowany, południowo-zachodni i E 
] zachodni.
Temp. maks. od-3 do 2C 

I Temp. min. -5 do -3 C
[
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SAMOCHODY 
O POLONEZ 
O Polski RAT 126p 
O CINOUECENTO

w zielonogórskim 
POLMOZBYCIE

ZAPRASZAMY 
do naszych punktów 

sprzedaży samochodów 
na terenie województwa 

zielonogórskiego 0 leszczyńskiego 
• gorzowskiego

H I R 0
oferuje kosmetyki:
natura
krem y ■ płyny - flu idy 

*
^  krem y • żele 
\ J  balsamy 
soAm  lak ie ry

MhsSftflans

({[im *
cienie - pudry  ■ szm 

*
szm inki

szampony 
balsamy 
do włosów

VENTA - szampony 
koloryzujące, płyny do trwalej 

*
oraz inne krajowe i zagraniczne 

ZAPRASZAM Y 
Poznań, ul. Sarnacka 7 

tel. 23-00-61

SALON SPRZEDAŻY
b im i

U no, T ipo, 
Tem pra

BEZ CŁA
POLMOZBYT

P O Z N A Ń  
ul. G o rz y s ła w a  9 

te l. 768-112
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p c ip  p o  m a p ie
Onyszkiewicz na Ukrainie

K IJÓ W . Minister Obrony Narodowej RP Janusz Onyszkiewicz przyznał w 
Kijowie po rozmowie z ministrem obrony Ukrainy, generałem Konstantynem 
Morozowem, że Ukraina ma prawo do gwarancji bezpieczeństwa ze strony 
mocarstw jądrowych.

Mówiąc o wojskowych stosunkach polsko-ukraińskich Onyszkiewicz stwier­
dził, że dokonano przeglądu sytuacji w wojsku w obu krajach. Mówiono także o 
polityce obronnej. Umowa o współpracy ministerstw obrony obu państw, która 
zostanie podpisana jutro jest— zdaniem Onyszkiewicza —  tylko początkiem. Za 
nią mają nastąpić “wspólne przedsięwzięcia”, których listę mają przygotować 
stworzone w tym celu grupy robocze.

Rosja odchodzi od Polski
M O SK W A . Gazeta “Prawda” z niepokojem konstatuje gwałtowne zmniejsze­

nie rosyjskiej obecności kulturalnej, handlowej i naukowej w Polsce.
Odchodzimy z Polski —  pisze “Prawda". —  Opuszczamy naszego najbliższego 

sąsiada i największego w niedalekiej przeszłości partnera, podczas gdy inni —  
Amerykanie, Anglicy, Niemcy. Francuzi —  umacniają swoje wplyw’y. Korespon­
dent gazety w Warszawie zwraca uwagę na zmniejszającą się liczbę rosyjskich 
dziennikarzy, dyplomatów i handlowców w Polsce.

A to, że odchodzimy z Polski, możemy winić tylko samych siebie —  wybija w 
tytule artykułu “Prawda", ostrzegając przed nową “żelazną kurtyną", jaka może 
zapaść między Polską a Rosją.

Otwarto Środkowoeuropejską Akademię Policyjną
W IED EŃ . Środkowoeuropejską Akademię Policyjną z udziałem Austrii. Wę­

gier, Czech, Słowacji, do których przyłączyły się Polska i Słowenia, otwarto 
wczoraj w Wiedniu. Szkolenie funkcjonariuszy policji na kierowniczych stano­
wiskach będzie się odbywać kolejno: w Wiedniu, Budapeszcie i Pradze, a w 
przyszłości także w Bratysławie. Lublanie. W Polsce szkolenie będzie się odby­
wać najprawdopodobniej w Szczytnie, gdzie szkolili się dotychczas polscy poli­
cjanci. Akademia umożliwi lepszą współpracę między policjami krajów zaanga­
żowanych w jej powstanie, a także wyższy poziom wiedzy związany z doświad­
czeniem poszczególnych wykładowców.

Ukraina nie wysyła ropy do Jugosławii?
K IJÓ W . Ukraina zaprzeczyła wczoraj oskarżeniom, że dostarcza Dunajem ropę 

naftową do nowej Jugosławii łamiąc sankcje nałożone przez O N Z na ten kraj. W 
oświadczeniu ukraińskiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych zapewniono, że 
wszystkie struktury państwowe i rządowe ściśle przestrzegają embarga. Zarówno 
na Ukrainie, jak i w Rosji istnieją ugrupowania sympatyzujące z Serbami. Nie­
które z nich otwarcie nawołują do ograniczenia sankcji ONZ.

Koniec rebelii w Kinszasie
K IN S Z A S A . Co prawda wczoraj —  po raz pierwszy od czasu czwartkowych 

zamieszek —  w stolicy Zairu, Kinszasie, panował spokój, ale miasto było prakty­
cznie wymarłe, bowiem nie działała komunikacja. Najpopularniejszy ze środków 
transportu, tzw. pociąg miejski, został zniszczony i splądrowany. Prywatne ta­
ksówki i autobusy nie wyjechały na ulice w obawie przed rabusiami. Zbuntowane 
oddziały złożyły broń lub uciekły w teren.

Podczas dwóch dni zamieszek zginęło przeszło 100 osób, a ok. 400 zostało 
rannych. Do Kinszasy przybyli komandosi francuscy, portugalscy i belgijscy, by 
chronić ludność cywilną tych krajów mieszkającą w Zairze.

Pitbulteriery zakazane w Holandii
A M ST E R D A M . W Holandii weszła w życie ustawa, zmierzająca do całkowi­

tego wyeliminowania w tym kraju w ciągu najbliższych kilku lat groźnych i 
nieobliczalnych w swym zachowaniu psów pitbulterierów, hodowanych i szkolo­
nych specjalnie do walki. Ustawa zabrania posiadania na własność, hodowania 
lub sprzedawania tego rodzaju psów. Jej przyjęcie poprzedziła ożywiona dyskusja 
na temat zagrożenia, jakie mogą stanowić pitbulteriery nie tylkodla obcych osób,
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!Spór o azylantów
BONN. Niemieckie Ministerstwo Spraw Wewnętrznych uważa, że rozmowy z 

Polską w sprawie rozwiązania problemu azylantów “nadal są na najlepszej dro­
dze”. Rzecznik ministerstwa oświadczył wczoraj, że oceny, iż negocjacje są 
bliskie załamania, są “błędne”.

Według rzecznika, Polska jest z punktu widzenia prawa międzynarodowego już 
obecnie zobowiązana do odbierania osób, które nielegalnie przybyły (przez jej 
terytorium) doNiemiec. Równocześnie rzecznik akcentował, że rząd RFN pragnie 
dopomóc krajom sąsiednim w dźwiganiu ciężarów, związanych z projektowaną 
zmianą polityki azylowej Bonn.

Polski wiceminister spraw wewnętrznych Jerzy Zimowski oświadczył wcześ­
niej, że plany Bonn, zmierzające do odsyłania z powrotem kandydatów do azylu, 
którzy wjechali do Niemiec przez Polskę są “nie do przyjęcia". Albowiem Polska 
nie jest w stanie przyjmować rocznie do 50 tys. uchodźców.

Podpisano układ o stowarzyszeniu Rumunii z WE
B R U K S E L A . Wspólnota Europejska (W E) i Rumunia podpisały wczoraj w 

Brukseli tzw. Układ Europejski —  o stowarzyszeniu Rumunii ze Wspólnotą. 
Układ wzorowany był na układach podpisanych przez Dwunastkę przeszło rok 
temu z Polską, Węgrami i C SRF.

Sformułowania niektórych zasad w tekście układu są, według źródeł wspólno­
towych, “mocniejsze" niż w układach stowarzyszeniowych z Polską, Węgrami i 
CSRF.

Rzecznik Komisji W E przyznał, że Wspólnota nie zgodziła się, by rumuński 
eksport rolny na rynek Wspólnoty rósł w tym samym tempie co eksport Polski, 
Węgier i C SRF.

„Wielki dzień Austrii”
W IE D E Ń . Wczorajsze otwarcie rokowań nad wnioskiem Austrii (oraz Szwecji 

i Finlandii) o przy jęcie do Wspólnot Europejskich —  traktowany jest w Wiedniu 
jako “wielki dzień". Takim jest on niewątpliwie dla szefa delegacji austriackiej w 
Brukseli, ministra spraw zagranicznych Aloisa Mocka. To on jako pierwszy 
wystąpił z ideą przystąpienia Austrii do EW G i uparcie walczył z oporami 
wewnętrznymi i zewnętrznymi —  w tym z zastrzeżeniami Moskwy.

W okresie kryzysu, jaki przeżywa integracja zachodnioeuropejska po referen­
dach duńskim i francuskim, stabilna gospodarczo, politycznie i społecznie Austria 
zdaje się być potrzebna EW G nawet bardziej niż odwrotnie.

Francja pomoże prywatyzować polskie banki
P A R Y Ż . Francja podpisała wczoraj pięć porozumień finansowych z Polską, z 

których jedno przewiduje przekazanie Polsce 528 milionów franków (109,8 
milionów dolarów). Kwota ta będzie przeznaczona na modernizację i prywatyza­
cję polskich banków.

Jak przewiduje jedno z porozumień podpisanych przez ministrów finansów 
Francji i Polski, Michela Sapin i Jerzego Osiatyńskiego, banki francuskie będą 
mogły uczestniczyć w prywatyzowaniu polskiego sektora na zasadzie posiadania 
w nich udziałów.

Trzej marines pobili homoseksualistę
W A S Z Y N G T O N . Trzej żołnierze amerykańskiej piechoty morskiej (marines) 

pobili homoseksualistę przygodnie spotkanego w barze w miejscowości Wilming- 
ton (Karolina Północna). Chcieli w ten sposób zaprotestować przeciwko zamia­
rowi prezydenta Billa Clintona umożliwienia homoseksualistom służby w armii 
amerykańskiej.

Trzej żołnierze, najprawdopodobniej będący pod wpływem alkoholu wyciągnęli 
Crae Pridgena przed bar, a następnie zaczęli okładać go pięściami wykrzykując: 
“Clinton musi zapłacić". Ofiara agresji doznała złamania podstawy czaszki, a 
także licznych obrażeń na ciele.

Prezydent Clinton zapowiedział w piątek zamiar zniesienia obowiązującego od
50 lat zakazu służby wojskowej w USA dla homoseksualistów.

Chorwaci nadal atakują
Z A G R Z E B . W Krajinie Chorwaci przystąpili do nowego szturmu na pozycję 

serbskiej milicji. W walkach użyto czołgów i transporterów opancerzonych. Pod 
artyleryjskim ostrzałem obydwu walczących stron znalazł się polski posterunek. 
Jeden z pocisków trafił w tarpana. Z  samochodu nic nie zostało, ale całe szczęście 
nikogo w nim nie było.

Serbowie nie utrzymali wszystkich pozycji i musieli się cofnąć. Do Krajiny nadal 
napływają oddziały ochotników. Belgrad dał jasno do zrozumienia, że nie opuści 
Serbów i odeprze atak Chorwacji.

S u c h o c k a  

z r o b i ł a  w r a ż e n i e

Podczas dwudniowego pobytu w 
Szwajcarii, na odbywającym się w Davos 
Światowym Forum Gospodarczym pre­
mier Hanna Suchocka spotkała się z 12 
wybitnymi politykami, a także z przed­
stawicielami świata biznesu. Za szcze­
gólnie istotne jej sekretarz prasowy Zdo­
bysław Milewski uznał trzy rozmowy: z 
sekretarzem generalnym NATO  Manfre­
dem Woemerem, premierem Rosji Wi­
ktorem Czernomyrdinem oraz z prezy­
dentem Ukrainy Leonidem Krawczu­
kiem.

"Davos nie jest miejscem, gdzie podpi­
suje się umowy i kontrakty. W Davos 
umacnia się kontakty"-— powiedział Mi­
lewski na konferencji prasowej. Zapew­
nił, że Suchocka wywarła na swych roz­
mówcach bardzo korzystne wrażenie, a 
kandydatów do rozmów było dwukrotnie 
więcej niż spotkań.

W odróżnieniu od szefa czeskiego rzą­
du Vaclava Klausa. Suchocka nie zor­
ganizowała w Davos odrębnej konferen­
cji prasowej.

“Świadomym wyborem strony polskiej 
było intensywne szukanie spotkań bilate­
ralnych i promocja Polski w rozmowach 
dwustronnych” —  wyjaśnił Milewski.

Pobyt w Davos Suchocka zakończyła w 
niedzielę po południu; obecnie pani pre­
mier przebywa z wizytą prywatną w 
Szwajcarii, skąd powróci dzisiaj po po­
łudniu lub jutro rano. (PAP)

Rosyjski generał zam ieszany...
c d z e s t r .  I

Co w wywiadzie powiedział moskie­
wski prokurator?

Zarzucił on dowódcy Zachodniej Gru­
py Wojsk WNP generałowi M. Burłako- 
wowi “lewe geszefty", czerpanie korzy­
ści materialnych z przemytu oraz defrau­
dacje milionów marek przekazanych 
przez RFN na cele socjalne powracają­
cych do domu rosyjskich żołnierzy. 
Wszystkie zarzuty poparte są dowodami 
i “dowódca Zachodniej Grupy Wojsk 
W NP niusł być usunięty” — powiedział 
moskiewski prokurator.

Czy  rzeczywiście gen. Burłaków jest 
ważnym ogniwem w przestępczych po­
czynaniach rosyjskiej mafii, a Berlin 
(w'okół miasta rozsiane są koszary wojsk 
WNP) filią zbrodniczego syndykatu? 
Wszystko wskazuje, że tak.

Niemieckie władze potwierdzają fakty 
nielegalnych transakcji dokonywanych 
przez oficerów rosyjskich z emigrantami 
tego kraju mieszkającymi w Niemczech 
oraz z byłymi oficerami korpusu rosyj­
skiego, którzy zdezerterowali i “zostali”. 
W grę wchodzą tutaj różnego rodzaju 
“tricki" z podatkiem obrotowym (Me- 
hrwertsteuer), bądź zawyżanie cen towa­
rów przez sklepy należące najczęściej do 
rosyjskich Żydów. Nabywcami tych to­
warów są oficerowie rosyjscy (w Berlinie 
wykryto już ponad 40 takich przypad­
ków), którzy realizowali zwrot nienależ­
nego podatku obrotowego i dzielili się z 
właścicielami sklepów.

W podobne działanie przestępcze, tylko 
na znacznie większą skalę, zamieszana 
jest firma T B P  mieszcząca się w Lipsku 
przy Lumumbastr. Tutaj wcale towaru 
nie sprzedawano, a tylko wystawiano ra­
chunki na rzekomą sprzedaż, a następnie 
realizowano Mehrwertsteucr. Firma ta 
jest własnością Rosjan. Eksperci szacują, 
że w skali rocznej budżet niemiecki usz­
czuplony został w ten sposób na sumę 
500 min marek.

Przemyt broni palnej, złota, ikon, na­
rkotyków i papierosów, to kolejny roz­
dział, w którym pojawiają się niejako 
równolegle gangsterzy i wojskowi. 
Ostatnio celnicy niemieccy po błyskawi­
cznej akcji wykryli położony na terenie 
rosyjskich koszar w miejscowości 
Schoenow nieopodal Berlina skład prze­
myconych i nieopodatkowanych papie­
rosów. Skonfiskowano 7 min sztuk.

Czy o istnieniu takiego magazynu na 
terenie wojskowym wiedział dowódca 
gen. Burłaków? Wiadomo, że od mie­
sięcy Moskiewska Komisja Antykorn- 
pcyjna prowadzi dochodzenie przeciwko 
Burlakowowi i wiadomo, że po uszy za­
plątany on jest w mafijne afery albo ma z 
nimi powiązania. Publiczną tajemnicą 
jest to, że Burłaków ma “na górze" moc­
nych przyjaciół, którzy nie pozwalają go 
unieszkodliwić.

Jednak jeżeli okaże się, że dwa mor­
derstwa popełnione ostatnio na oby wa- 
telach W NP w Berlinie mają jakieś po­
wiązania z pajęczyną mafijno-wojsko-

P r e z e s  S ą d u  N a j w y ż s z e g o  n i e  z a j m i e  s i ę  l u s t r a c j ą  W a ł ę s y  

M i l c z a n o w k i  n i e  u j a w n i  t a j n y c h  a k t

O d m ó w i l i  p r e z y d e n t o w i
Pierwszy prezes Sądu Najwyższego, 

prof. Adam Strzembosz odmówił wczo­
raj osobistego rozstrzygnięcia czy posta­
wione prezydentowi zarzuty współpra­
cy z SB  lub MO są prawdziwe. Uzasad­
nił to m.in. brakiem podstaw prawnych.

W liście do Lecha Wałęsy prof. Strzem­
bosz powołał się na trwające w Sejmie 
prace nad projektami ustawy lustracyj­
nej. Żaden z nich nie przewiduje roli pre­
zesa SN w postępowaniu lustracyjnym.

Prof. Strzembosz wyraził obawę, że za­
jęcie się przez niego sprawą zarzutów 
wobec prezydenta, mogłoby spowodo­
wać skierowanie do niego próśb “przez 
inne osoby zajmujące najwyższe stano­
wiska, w państwie lub w życju politycz-, 
nymTtfaju". a tó-nie dawałoby.pozosta­
łym równych szans.

Wczoraj prezydentowi odmówił rów­
nież minister Andrzej Milczanowski. 
Lech Wałęsa chciał aby ujawnić doku­
menty z archiwum SB dotyczące jego 
osoby. Milczanowski powiedział, że do 
tego może go upoważnić tylko “konsty­
tucyjnie zrealizowana utawa".

Trybunał Konstytucyjny uznał nato­
miast wczoraj ustawę lustracyjną z ub. 
roku za niezgodną z prawem.

Jak poinformował wczoraj wieczorem 
rzecznik prasowy prezydenta Andrzej 
Drzycimski, do Lecha Wałęsy zatelefo­
nował były dowódca specjalnej grupy 
operacyjnej SB, który powiedział, że 44 
tomy zebranych dokumentów dotyczą- 
ęych prezydenta, zostąly zniszczone w
1989 r. w Swieciu. Rozmówca zapewnił 

jednocześnie, ze w zbiorze tym nie było

materiałów kompromitujących i zapew<- 
nił, ze gotów jest zeznawać o tym przed 
sądem.

Jak głosi wczorajsze oświadczenie Klu­
bu Parlamentarnego “Ruch dla Rze­
czypospolitej" “ze względu na podstawo­
wy interes państwa i autorytet jego orga­
nów” konieczne jest dokończenie proce­
su lustracji “gwałtownie przerwanego po 
obaleniu rządu Jana Olszewskiego”.

Zdaniem Klubu w procedurze oceny 
całości materiałów archiwalnych MSW  
— w celu zapewnienia wiarygodności —  
powinni uczestniczyć wszyscy dotych­

czasow i ministrowie spraw wewnętrz­
nych i szefowie Urzędu Ochrony Pań­
stwa, wywodzący się ze środowisk "So­
lidarności'.

ag

Projekt ustawy
o zawodzie lekarza

W i e l k a  k a r t a  

p r a w  p a c j e n t a ” ?

N aczelna  R a d a  L e k a rs k a  p rze d ­
staw iła w czo ra j w łasny p ro je kt  
ustaw y o “ zaw odzie le karza  i iz ­
bach  le k a rsk ich ” . D o k to r Ja c e k  
P ią tk ie w icz  nazw ał go “ W ie lką  
k a rtą  praw  pacjenta” .

Projekt m.in. zabrania lekarzowi doko­
nywania eutanazji, nawet w przypadku, 
gdy pacjent osobiście oto prosi. Jeśli na­
tomiast wiadomo, że interwencja lekarza 
przedłuży życie ratowanego tylko o kilka 
godzin, lekarz nie ma obowiązku reani­
mowania chorego.

W projekcie wprowadzono zapis, że le­
karz może nie podejmować lub odstąpić 
od leczenia według własnego uznania, w 
przypadku wrogiego nastawienia chore­
go do leczącego lub przeświadczenia le­
karza o własnej niekompetencji.

Projekt wprowadza surowsze kryteria 
kontroli lekarza podejrzewanego o nie­
zdolność do wykonywania zawodu z po­
wodu braku fachowego przygotowania.

Włamanie do garażu
Kostrzyn. Włamano się do garażu przy 

ulicy 22 Lipca, skąd złodzieje wynieśli 
namiot, ponton, skóry baranie, kilka ty­
sięcy paczek papierosów oraz nartosanki, 
łącznej wartości 50 min złotych.

Giną samochody
Słubice. Z  parkingu odjechał jasnosza­

ry mercedes 230 E. nr rejestracyjny 0- 
111-11 C D , natomiast z placu Staromiej­
skiego w Gorzowie —  zielony mercedes 
turbo, nr G O X 42 40.

Prokurator rejonowy w Słubicach zastoso­
wał areszt tymczasowy wobec 33-Ietniego 
mężczyzny podejrzanego o to. że przy kupo­
waniu samochodu BMW starał się oszukać 
sprzedającego, wręczając mu 600 marek za­
miast ustalonych 10.000 DM. (kaja)

Postrzelony sekretarz
Legnica. W niedzielę w godzinach po­

południowych do legnickiego szpitala 
przewieziony został były I sekretarz KW  
PZPR w Legnicy Stanisław Cieślik. 
Stwierdzono u niego ranę postrzałową 
ramienia. Natychmiast poddano go ope­
racji, w wyniku której pacjent poczuł się 
zdecydowanie lepiej. Jak ustalono wstę­

pnie rana postrzałowa jest wynikiem nie­
ostrożności w czasie polowania. Policja 
prowadzi w tej sprawie intensywne śle­
dztwo. Mid.

Napad na Niemca
Kostrzyn. W niedzielę około południa 

do komisariatu policji zgłosił się miesz­
kaniec Berlina, który powiadomił fun­
kcjonariuszy, że dokonano na nim napa­
du rabunkowego. Poprzedniego dnia po 
spożyciu pewnej ilości alkoholu po­
krzywdzony udał się do znajomej ko- 
strzynianki. W klatce schodowej natkną! 
się na dwóch nieznajomych, którzy za­
prosili go do mieszkania na wódkę. W 
trakcie imprezy nieznajomi pobili Nie­
mca, okradli go z kurtki i zegarka, a na­
stępnie wyrzucili na korytarz. Policjanci 
zatrzymali dw'óch podejrzanych o ten 
czyn. w przeszłości karanych mieszkań­
ców Kostrzyna. Odzyskano dokumenty 
pokrzywdzonego. Pobity Niemiec pod­
dany został operacji na oddziale chirurgii 
kostrzyńskiego szpitala. (kaja)

Po oczodołach
Zielona Góra. Wczoraj Komenda Po­

licji otrzymała wiadomość, iż dwa dni 
wcześniej przy ul. Sikorskiego, w okolicy

Huta „Głogów” mniej szkodzi
c d  z e  s t r .  1

Problemem jest zagospodarowanie od­
padów' przemysłowych, głównie pyłów i 
szlamów zawierających ołów. Jeszcze 
kilka lat temu opracowywano plany wy­
budowania, przy hucie miedzi, drugiej 
huty wytapiającej ołów. Myślano o tech­
nologii K A LD O , stosowanej przez szwe­
dzką firmę Boliden. Koszt inwestycji os­
cylował na poziomie I biliona złotych, 
przy stosowaniu cen z 1991 roku. Zabrak­
ło pieniędzy. Zamierzenia te spotkały się 
zresztą z ostrą krytyką, uczulonych na 
przemysłową degradację środowiska na­
turalnego, mieszkańców Głogowa.

Odpady ołowionośne są składowne w 
strefie ochronnej Huty. Część z nich, 
koncentrat z pieca elektrycznego i kon- 
wentorów, jest wysyłana do huty cynku i 
ołowiu w Miasteczku Śląskim. Jednakże 
tamtejszy zakład ma ograniczone możli­
wości przerobu dostarczanych, z hut w 
Głogowie i Legnicy, odpadów. Po za­
mknięciu, z uwagi na szkody ekologicz­
ne, śląskich hut “Orzeł Biały" i “Waryń­
ski", Miasteczko Śląskie jest jedynym w

Polsce miejscem utylizacji szlamówzhut 
miedzi. Istniejący w Głogowie wydział 
wytopu ołowiu w niewielkim tylko sto­
pniu odciąża hutę z Miasteczka. W dodat­
ku wytop ołowiu z pohutniczych szla­
mów nie jest atrakcyjny finansowo. Obe­
cnie cena 1 tony ołowiu wynosi 445 do­
larów za tonę, miedzi powyżej 2.200 do­
larów, przy czym cena ta jest progiem 
opłacalności produkcji. Oprócz wytopu 
miedzi, jedynie odzyskiwanie metali 
szlachetnych stanowi finansowąatrakcję. 
Stąd też, planowane w III kwartale bieżą­
cego roku, otworzenie w HMG, nowego 
wydziału wytopu srebra, złota i selenu 
technicznego z pohutniczych odpadów. 
Posunięcie tojest spowodowane likwida­
cją przestarzałego wydziału wytopu me­
tali szlachetnych, w hucie w Szopieni­
cach. Do tego zakładu ekspediowano do 
tej pory głogowskie odpady.

Huta Miedzi bezsprzecznie jest głów­
nym sprawcą zniszczeń ekologicznych 
w rejonie Głogowa. Jednak mijałby się 
z prawdą ten, kto głosi, że zakład w 
zakresie ochrony środowiska natural­

nego nic nie robi. Mieszkańcy miasta 
od kilku lat wyraźnie odczuwają, że 
miejskie powietrze jest dużo czystsze 
niż to bywało niegdyś. W ostatnim cza­
sie w Hucie I uruchomiono nową oczysz­
czalnię ścieków, zmodernizowano palni­
ki w kotłach elektrycznych, co umożliwia 
spalanie gazów gardzielowych w okresie 
zimowym, zmodernizowano także układ 
spalaniapiecaelektrycznego, co znacznie 
ograniczyło zrzut nieodpylonych gazów 
do atmosfery. W niedalekiej przyszłości 
planuje się uruchomienie nowej linii, 
produkującej kwas siarkowy i przerabia­
jącej 110 tys./m sześć, gazu konwertoro­
wego w ciągu godziny.

W najbliższym czasie mieszkańcy 
Głogowa mogą spać spokojnie. Huta nie 
zamierza wybudować w pobliżu miasta 
nowego zakładu, przerabiającego hutni­
cze odpady. Choć prowadzi wciąż pro­
ekologiczne działania i w niedalekiej 
przyszłości zmieni prawdopodobnie 
przestarzałą technologę wytopu miedzi 
w Hucie I, pozostanie zakładem uciążli­
wym dla środowiska naturalnego. Prob­
lem pełnego zagospodarowania pohutni­
czych surowców wtórnych nadal pozo­
stanie nierozwiązany.

(wim)

wą, to wtedy niemiecki Urząd Ochrony 
Państwa będzie zmuszony działać sku­
tecznie.

Szczególnie mord na Aleksandrze Ni- 
kulinie (40 lat) popełniony 5 stycznia br. 
mocno sugeruje wspomniane przypusz­
czenia. Nikulin zastrzelony został w swo­
im pokoju w hotelu Esplanade (doba ho­
telowa 380 marek), mieszkał w nim 2 
tygodnie, mógł sobie na to pozwolić, 
oczekiwał na sfinalizowanie “życiowego 
interesu” wartości kilkuset tysięcy ma­
rek. Towar mający przynieść taki zysk to 
pluton.

Nielegalna transakcja przypuszczalnie 
odbyła się, a Nikulin z cała kwotą w 
kieszeni chciał zwiać. Tutaj przeliczył się 
i zginął. Miesiąc wcześniej zginął inny 
obywatel WNP. Zastrzelony został w 
swoim berlińskim mieszkaniu będącym 
własnością Tatjany Laskin, wdowy, któ­
rej mąż Efim Laskin w 1991 r. na jednym 
parkingu w Monachium został “zlikwi­
dowany” 20-cioma pchnięciami nożem i 
spcJ.rjiiic złożony na masce własnego 
3MW  850i.

Dziennikarskie polowanie rozpoczęło 
się. Ekipy tv, radia, reporterzy prasowi 
chcą dotrzeć do korzeni, znać prawdę, nie 
opierać się tylko na domysłach, plotkach 
i urywkowych komunikatach policji, Te­
mat jest frapujący, toteż należy się spo­
dziewać, że tak jak to często bywało w 
przeszłości, właśnie dziennikarze, a nie 
policja rozwikłają supeł, a początek zo­
stał już zrobiony.
✓  > 

Z a m a c h  b o m b o w y  

n a  p o ls k i  s a m o c h ó d

Jedna osoba zginęła, a druga od­
niosła ciężkie rany w wyniku eks­
plozji samochodu polonez z polską 
rejestracją, zaatakowanego przy 
pomocy ładunku wybuchowego, na 
Białorusi, w odległości 15 km od 
przejścia granicznego Warszawski 
Most. Prowadzący poloneza wła­
ściciel, 39-letni Mieczysław W oj­
ciechowski, mieszkaniec Białej 
Podlaskiej, od godz. 10.00 przeby­
wa, w stanie ciężkim , w szpitalu 
pogotowia ratunkowego w Brze­
ściu. Nie przeżył wypadku pasażer
—  70-letni obywatel Litw y, Musta­
fa Jakubowski.

Dyżurny M SW  powiedział, iż ist­
nieje prawdopodobieństwo, iż wy­
buch spowodowały przewożone w 
samochodzie.niefcezpiccz.nc matćt - 
riały. ' ' ' (PAP/.'

baru “As", pobito młodego mężczyznę. 
Napastnicy (dwóch mężczyzn) zabrali mu 
480 tys. złotych oraz kurtkę skórzaną war­
tości 2.2 min. Poszkodowany ma złamane 
kość nosową i kość oczodołu. Policji znane 
są o imiona i rysopisy sprawców.

Straż pożarna i cardiamid
Zielona Góra. Przy ul. Jedności Robot­

niczej na poddaszu mieszka samotna 86- 
letnia kobieta. Regularnie odwiedza ją 
siostra PCK. Przez ostatnie dwa dni opie­
kunka bezskutecznie dobijała się do 
drzwi. W końcu poprosiła o pomoc. 
Wczoraj jaw iło  się tam pogotowie, po­
licja i jednostka ratowniczo-gaśnicza z 
Zielonej Góry. Strażacy wy ważyli drzwi. 
Jak poinformował nas oficer dyżurny 
straży pożarnej —  potieja musi w takich 
akcjach uczestniczyć. Jej obecność upra­
womocnia owo wyważenie drzwi, czyli 
sprzeczne z prawem naruszenie własno­
ści prywatnej. Okazało się, że lokatorka 
mieszkania jest osłabiona. Otrzymała 
cardiamid i cała ekipa, poza przedstawi­
cielką PC K, odjechała.

Kolor-servis okradziony
Zielona Góra. W nocy z niedzieli na 

poniedziałek nieznani sprawcy włamali 
się do Zakładu Usługowego R TV  “Ko- 
!or-servis". Ukradli radiomagnetofony, 
radia samochodowe, krótkofalówki. Łą ­
cznie straty oszacowano na 39 min zł.

Zielona granica
Wczoraj w Gubinie o godz. 14.00 dwo­

je obywateli Republiki Ukraińskiej (oj­
ciec i córka) starało się nielegalnie prze­
kroczyć granicę. Mieli nadzieję, że uda 
im się ominąć kontrolę paszportową. O 
tej samej porze w Słubicach dwóch Buł­
garów starało się przekroczyć granicę 
przechodząc przez most kolejowy. Zosta­
li zatrzymani i otrzymali wizy admini­
stracyjne. W  Świecku niemieckie służby 
graniczne przekazały polskim dwóch Al- 
bańczyków, czterech Turków i sześciu 
Bułgarów. Wszyscy oni dzień wcześniej 
przepłynęli Odrę pontonem. (bkm)

E X P R E S S
POSZUKUJEM Y do wynajęcia miesz­
kania 2,3,4- pokojowego w centrum Zie­
lonej Góry. Oferty: BO Zielona Góra, 
całkowicie umeblowane (01-31014)

• SPRZEDAM  mercedesa 124200D, 1988, 
bezwypadkowy. Świebodzin tel. 26-855 lub
221-14. (01-31017)___________ _
W YDZIERŻAW IĘ garaż przy ul. Wiś-, 
niowej. Zielona Góra, tel. 604-76. (01- 
31019) ______________________

REDAKTOR DEPESZOWY 
Andrzej Grzybowski
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W czoraj po raz pierwszy ukazał 
się dodatek “Gazety Wybor­
czej" —  “Gazeta Zachodnia”. 

Jest on adresowany do mieszkańców wo­
jewództw —  zielonogórskiego i gorzo­
wskiego. Na razie wydawany będzie tyl­
ko raz w tygodniu —  w poniedziałki. 
•Gazeta Zachodnia" jest osiemnastym i 
ostatnim już dodatkiem “Gazety Wybor­
czej Podczas uroczystego otwarcia od­
działu członkowie ze­
społu “Gazety Za­
chodniej" oznajmili,
>ż koncentrować się 
hędą na sprawach lo­
kalnych, ze szczegól­
nym uwzględnieniem zagadnień gospo­
darczych.

Maciej Krzysiak —  redaktor naczelny 
— odpowiedział na kilka pytań.

—  O  tworzeniu oddziału “Gazety 
Wyborczej”  w Zielonej Górze i Gorzo­
wie mówiono ju ż  dwa lata temu.

— O przymiarkach do utworzenia “Ga­
zety Zachodniej" usłyszałem półtora ro­
ku temu. Dopiero teraz zaistniały możli­
wości druku nowej, lokalnej edycji “Ga­
zety Wyborczej”.

Próba zamachu na Jelcyna

„ O b y w a t e l s k i  

o b o w i ą z e k ’
Agencja TA S S  podała, że prokurator 

wojskowy garnizonu moskiewskiego 
gen. Leonid Objektow aresztował majora 
armii rosyjskiej zjednostki stacjonującej 
w Chabarowsku, podejrzanego o zamiar 
dokonania zamachu na życie prezydenta 
Rosji Borisa Jelcyna.

W czasie przesłuchania w obecności ad­
wokata. aresztowany przyznał się do winy. 
Powiedział m.in.: Przybyłem 1 stycznia 
* 993 roku do Moskwy w celu zabicia pre­
zydenta Rosji Borisa Jelcyna. Swój zamiar 
motywował tym, że rezultaty wyborów 
Prezydenckich za sfałszowane, a prowa­
dzoną przez Jelcyna politykę —  za antyna- 
fodową. Zabójstwo uważał — jak podkrę­
c i  —  za swój obowiązek obywatelski i 
wkład w walkę o socjalizm.

Podejrzany jeszcze w czasie pobytu w 
Chabarowsku osobiście przygotował 
dwa ładunki wybuchowe. Gdy błąkał się 
Po Moskwie podczas padającego deszczu 
ze śniegiem, ładunki zamokły i wówczas 
zdecydował, że posłuży się nożem. Udało 
n'u się wyśledzić system ochrony kom­
pleksu budynków rządowych przy Starej 
Płoszczadi i tam czatował na prezydenc­
ka limuzynę. Gdy zobaczył jak wjeżdża 
°na na dziedziniec wewnętrzny, postano­
wił dostać się na teren kompleksu rządo­
wego przez strych jednego z budynków. 
Pdyznałazłsięna Strychu przyczaił się,4 
ezekając na stosowny moment, by iść i 
zadać Jelcynowi cios nożem. Jednak ran­
kiem na strychu został zatrzymany przez 
ochroniarza, który nie uwierzył jego za­
pewnieniom, iż jest robotnikiem odśnie­
żającym teren.

Według prokuratora Obje kto wa, za­
czynianemu grozi oskarżenie o przy­
gotowywanie zabójstwa, aktu terrorysty­
cznego i samowolne opuszczenie macie­
rzystej jednostki wojskowej na okres 
dłuższy niż miesiąc. Wkrótce sprawą ma 
zająć się Ministerstwo Bezpieczeństwa 
Rosji. (PAP)

Zm arł
„najbogatszy 
człowiek świata”

W sobotę w wieku 88 lat zmarł w Tokio 
na atak serca Taikichiro Mori, uznany 
Pfzez pismo “Forbes" za “najbogatszego 
człowieka na świecie". Dziedziną jego 
działania i źródłem fortuny były budow­
nictwo i obrót nieruchomościami.

Mori, były profesor uniwersytetu, zało­
żył w 1959 r. firmę Mori Building Deve- 
iopment, która jest obecnie właścicielem 
83 biurowców, głównie w Tokio, a jej 
roczne obroty sięgają 968 min dolarów.

—  Takie edycje ukazują się ju ż  w 
całym kraju. Ćzy był) jakieś szczegól­
ne powody, dla których “Gazeta W y­
borcza” naszym regionem zaintereso­
wano się na końcu?

—  Być może odległość od Warszawy. 
Kilka miesięcy temu powstawał Olsztyn, 
wcześniej Rzeszów, Białystok. To nie 
jest więc tak. że po jakieś długiej prze­
rwie. na przykład dwóch, trzech latach.

Start „Gazety Zachodniej”
powstaje nagle Zielone Góra odpychana, 
zaniedbana i zapomniana przez wszy­
stkich. Po prostu zaistniały możliwości 
finansowe pozwalające uruchomić ostat­
ni dodatek.

—  K ilka  słów o zespole dziennikar­
skim “Gazety Zachodniej” .

—  Nie są to dziennikarze z tutejszych 
gazet. Z  jednym wyjątkiem nie są to na­
wet osoby, które na stale pisywały czy też 
były związane z jakąś gazetą. Są to nowi 
ludzie. Jedni twierdzą, że jest to niebez­

pieczeństwa dla gazety, drudzy, że to 
szansa na powstanie gazety o nieco in­
nym obliczu, innej formule niż pisma, 
które już na rynku istnieją.

—  W  pierwszym numerze “Gazety 
Zachodniej” dominują informacje z 
Zielonej Góry i Gorzowa. C zy  to zasa­
da, czy też będziecie poruszać proble­
my całego regionu?

—  Skupiliśmy się na miastach, ponie­
waż jest to pier­
wszy numer. Ga­
zeta dopiero ru­
sza. Konstruowa­
nie sieci kores­
pondentów trwa. 

trudno zaczynać od razu z kilkunastoma 
korespondentami, którzy będą opisywali 
każdy zakątek regionu. Na razie wycho­
dzimy raz w tygodniu, powierzchnia jest 
bardzo ograniczona, nie jesteśmy w sta­
nie pisać o wszystkim. Naszym celem 
jest jednak pisanie również o innych mia­
stach, osiedlach czy gminach, nie tylko o 
Zielonej Górze i Gorzowie.

Barbara
K U R A S ZK IE W IC Z-M A C H N IA K

M i s t r z  p e n t a t h l o n u  
g o ś c i ł  w  „ G a z e c i e  N o w e j ”

Spotkanie było krótkie, ale bardzo sympatyczne. Arkadiusz Skrzypaszek —  
dwukrotny mistrz olimpijski w pięcioboju nowoczesnym, odwiedził wczoraj 
naszą redakcję, a na zakończenie spotkania red. naczelny “Gazety Nowej", dr 
Andrzej Buck wręczył słynnemu sportowcowi komputer ufundowany z. okazji 
zwycięstwa w plebiscycie na 10 najlepszych sportowców województwa zielono­
górskiego w 1992 roku. “ Bardzo sobie cenię sukces w plebiscycie —  powiedział 
A. Skrzypaszek— a otrzymany komputer natychmiast przekażę Fundacji dla 
Sportu. Usprawniając pracę biura, niech ten sprzęt dobrze służy społecznej 
sprawie” . (RS)

N a  b a l u  s p o r t o w c ó w  b y t y  g r a t u l a c j e  i  z a p o w i e d ź  n a g r o d y .  W c z o r a j  k o m p u te r  
■a i n s t a l o w a n o  vy b iu r z e  F e d e r a c j i  d l a  S p o r tu .

F o t.  M a r e k  W o ź n ia k

J u ż  w  s o b o t ę !

S e m i n a r i u m  i  w y s t a w a  

p r a s y  l o k a l n e j
W  najbliższą sobotę, 6 lutego 1993 r. o 

godzinie 9.30 rozpocznie się się w Woje­
wódzkiej i Miejskiej Bibliotece Publicz­
nej im. Cypriana Kamila Norwida w 
Zielonej Górze jednodniowe semina­
rium poświęcone prasie lokalnej. Rów­
nocześnie zostanie otwarta wystawa tej­
że prasy. Na ekspozycję złożą się zarówo 
egzemplarze historyczne z terenu Środ­
kowego Nadodrza, jak i współczesne, 
wydawane dziś. Współorganizatorem 
spotkania jest nasza redakcja, a w gro­
nie organizatorów jest także Wojewódz­
kie Archiwum Państwowe. Udział wez­
mą również naukowcy z Ośrodka Ba­
dań Prasoznawczych Uniwersytetu Ja ­
giellońskiego w Krakowie.

Najważniejszymi osobistościami na se­
sji mają być jednak wydawcy, redaktoiey

i dziennikarze (wstęp wolny, niniejsze 
zaproszenie ważne jest nawet dla ca­
łych zespołów redakcyjnych) pism lo­
kalnych. Oni to. po oficjalnym otwarciu 
wystawy prasowej o godz. 9.30. rozpo­
czną swe wystąpienia o godz. 10.00. Na 
pewno też interesujący będzie — oprócz 
możliwej do obejrzenia części historycz­
nej wystawy —  referat doc. Jerzego Pio­
tra M ajchrzaka nt. historii poszczegól­
nych tytułów lokalnych, poprzedników 
obecnych. Wymieńmy jeszcze potwier­
dzoną obecność prasoznawcy z UJ, se­
kretarza naukowego Ośrodka Badań Pra­
soznawczych.dr. Zbigniewa Bajki, któ­
ry wespół z mgr. Włodzimierzem Cho- 
rązkim. specjalistą od prasy sublokalnej, 
relacjonować będzie swe badania i anali­
zować to zjawisko.

K o m p u t e r y  j a k  m a r z e n i e

(korespondencja własna z Warszawy)
zentowala programy, które jeszcze w 
ubiegłym roku znajdowały się na liście 
COCOM , a B U L L —  (nareszcie!) opro­
gramowanie do obliczania podatków, 
które zostało zamówione przez polski 
rząd m.in. dla urzędów skarbowych.

Na tle światowych potentatów całkiem 
nieźle prezentują się polskie firmy, zwła­
szcza OPTIM US (składa miesięcznie 7 
tys. komputerów, z których 20% ekspo­
rtuje do Panamy) i PRO TECH .

Przy okazji targów po raz pierwszy 
przyznanonagrody w konkursie InfoStar, 
którego celem jest uhonorowanie wybit­
nych postaci polskiej informatyki. Mini­
ster Andrzej Arendarski wręczył laury w 
trzech kategoriach: ‘Człowiekiem na­
uki” został Piotr Fuglewicz, “Człowie­
kiem biznesu” — Jacek Studencki i Jerzy 
Szymura, a “Propagatorem informatyki” 
—  Wacław Iszkowski.

Choć jeszcze za wcześnie na podsumo­
wanie, tegoroczne targi będą z całą pew­
nością rekordowe — zarówno pod wzglę­
dem zawartych kontraktów, jak i liczby 
zwiedzających. Dość powiedzieć, że 
przez cały czas we wszystkich pawilo­
nach panował prawdziwy tłok. Trudno 
zresztą się dziwić, bo niemal na każdym 
stoisku znajdowało się “coś” co stanowić 
może obiekt westchnień każdego miłoś­
nika komputerów. Wasz sprawozdawca 
na przykład z żalem odchodził od wspo­
mnianego notebook’aDell'a i (wymarzo­
nej do niego) “kieszonkowej" drukarki 
Star SJ-48...

Zbigniew B IS K U P S K I

Ubiegły piątek był ostatnim dniem V III 
Międzynarodowych Targów KOM PU­
T E R  EXPO  ’93 w Warszawie, które 
zgromadziły ponad 200 wystawców 
reprezentujących 750 najbardziej zna­
nych na świecie firm: IBM, D E L L , M IC­
ROSOFT. B U LL, IC L , D E C  —  by wy­
mienić tylko najpotężniejsze. Jest to naj­
większa tego typu impreza w tej części 
Europy, nic w ięc dziwnego, że tegorocz­
ne targi —  zajmując już powierzchnię 15 
tys. m kw. i nie mieszcząc się wyłącznie 
w Pałacu Kultury —  w części zahaczyły 
o hotel “Victoria” oraz właśnie urucho­
mione Centrum Targów “Mokotów".

W Polsce działa już w sumie 2 tys. firm 
komputerowych. Ile jest komputerów, 
dokładnie nie wie nikt. Szacuje się, że 
około miliona (na 100 min pracujących 
na świecie). I jak twierdzi np. p. Mirek 
Wierzbowski, dyrektor generalny Dell 
Eastem Europę polski rynek komputero­
wy stanowi mniej więcej połowę rynku 
komputerowego wszystkich krajów byłej 
RWPG.

D E L L , który w ubiegłym roku otworzył 
swoje przedstawicielstwo na Europę 
Środkową w Warszawie (choć uprzednio 
planowa! w Wiedniu), bardzo poważnie 
potraktował warszawskie targi wysta­
wiając same szlagiery, w tym m.in. jeden 
z najlżejszych na świecie (1,5 kg) note­
booków —  Dell 320 S L i oraz całą rodzi­
nę komputerów Dell 450DE/DGX chara­
kteryzujących się bezkonkurencyjnie 
szybką, standardową grafiką wysokiej 
rozdzielczości. Firma U N ICO RN  zapre-

R e g i o n a l n y  z j a z d  U D  w  L e g n i c y

B y  c z ł o w i e k  c z ł o w i e k o w i  

n i e  b y ł  a g e n t e m
Zakończył się w Legnicy zjazd regio­

nalny Unii Demokratycznej, połączony z 
wyborami nowych władz partyjnych. 
Przewodniczącym Unii w Legnickiem 
został ponownie poseł na Sejm RP Tade­
usz Pokrywka. Wybrano także Regio­
nalną Radę Unii i siedmiu delegatów na 
krajowy zjazd. Uwagę skupiło wystąpie­
nie gościa, profesora Ciemniewskiego, 
który nawiązując do działań Jarosława 
Kaczyńskiego powiedział, że grupa od­
chodzących z areny polityków postano­
wiła swoją klęskę przekształcić w wielki 
kryzys państwa. Mówca zaznaczył, że 
Unia Demokratyczna.nie jest zwolenni­
kiem Lecha Wałęsyjakoprezydenta, lecz 
próby ataku na niego tu i teraz uznaje za 
chęć wywołania destabilizacji państwa i

niszczenia uznanego w świecie autoryte­
tu. Niebezpieczeństwo dla kraju profesor 
Ciemniewski widzi także w lustracji i 
dekomunizacji prowadzonej w oparciu o 
materiały, których rzetelność może pozo­
stawiać wiele do myślenia. Sporządzone 
bowiem zostały w okresie szukania kija 
najpierw na opozycje, potem zwycięzców. 
Rzecz w tym, by człowiek człowiekowi nie 
stał się agentem —  zakończył.

W czasie zjazdu omawiano także spra­
wę wojewody legnickiego. Przedstawi­
ciele Unii uznali, że sukcesem tej partii 
jest fakt nie wysunięcia własnego kandy^ 
data, co poprzedzone było licznymi spo­
rami partyjnymi w Legnickiem.

Mid.

Wszystkie redakcje pism lokalnych z ob­
szaru wychodzenia “Gazety” tą drogą ser­
decznie z a p r a s z a m y  do udziału 
w sesji. Idzie nam szczególnie o przybycie 
przedstawicieli tych tytułów, które rzadko 
mamy możliwość omawiać na lamach 
“Nowej": z terenu głogowskiego, z całego 
województwa gorzowskiego (poza otrzy­
mywanym regularnie “Kurierem Między­
rzeckim" pisma ukazują się przecież także 
w Kostrzynie, Dębnie, Sulęcinie, Między­
chodzie, znanym z dobrych przedwojen­
nych tradycji prasowych i innych miejsco­
wościach) i oczywiście z województwa 
zielonogórskiego.

Istotna, a więc przez organizatorów ocze­
kiwana, winna być obecność wszystkich 
potencjalnych redaktorów, czyli tych, 
którzy chcieliby pismo dopiero zało- 
żyć.Ponadto organizatorom bardzo zale­
żałoby na obecności przedstawicieli tych 
redkacji, które-.już nie istnieją. Interesu­
jące byłyby bowiem ich glosy na temat 
przyczyny tegoż upadku. Szczególnie 
chcielibyśmy prosić o przybycie dzienni­
karzy pisma z Ż a r — “Nowego słowa”.

Eugeniusz K U R ZA W A

Próba przemytu za ponad miliard

I k o n y  n ie  w y je c h a ły
Szeroki jest obszar zainteresowań 

przedsiębiorczych przybyszów zza 
wschodniej granicy. Obywatel ukraiński 
w końcu ubiegłego roku usiłował fordem 
transitem przekroczyć granicę na przej­
ściu w Świecku. Bystre oko celnika do­
strzegło jego nerwowe zachowanie. Sa­
mochód wytypowany został do kontroli, 
podczas której ujawniono 40 zabytko­
wych ikon i 4 inne wartościowe przed­
mioty sztuki sakralnej, które mężczy­
zna usiłował wywieźć bez zezwolenia z 
Polski. Wartość przemycanych dzieł 
sztuki oszacowano na 1,2 mld złotych. Na 
Zachodzie osiągnęłyby prawdopodobnie 
jeszcze wyższą cenę. Pokątnego “anty- 
kwariusza” prokurator rejonowy w Słubi­
cach oskarżył o czyn z arL 74 ust. 1 ustawy 
o ochronie dóbr kultury i muzeach, i zasto­
sował środek zapobiegawczy w postaci po­
ręczenia majątkowego.

(aba)

K ilka dni temu Rada Atamanów 
Związku Kozaków zakończyła 
obrady w’ Moskwie, przyjm u­

jąc “ Deklarację kozactwa”, uznającą 
za główne zadaniem Kozaków obronę 
Państwa, stabilności i pokoju obywa­
telskiego w Rosji. Rada Atamanów 
opowiedziała się za powołaniem spe­
cjalnych oddziałów Kozaków w armii 
rosyjskiej, w wojskach wewnętrznych 
' W' wojskach obrony pogranicza.

Przywódcy Kozaków domagają się 
zgody władz na powołanie kozackich for­
macji rezerwistów, przeznaczonych do 
ochrony granic, likwidacji następstw 
klęsk żywiołowych oraz. kontroli stanu 
Wyjątkowego i wojennego. Przewodni­
czący Związku Kozaków Aleksander 
Martyn o w podkreślił, że Kozacy nie żą­
dają żadnych przywilejów i chcą służyć 
w wojsku rosyjskim na takich samych 
zasadach jak inni, domagają się tylko 
Przestrzegania tradycyjnej zasady formo­
wania oddziałów kozackich, przy której 
formacje te tworzone są z mieszkańców 
jednej stanicy, rejonu, regionu.

Z  Radą Atamanów spotkał się wicepre­
mier Rosji Siergiej Szachraj. który 
stwierdził, żc bez udziału Kozaków kon­
flikty na Północnym Kaukazie nie będą 
mogły zostać rozwiązane. Jest on wiel­
kim zwolennikiem powstawania oddzia­
łów kozackich zarówno w armii, jak i w 
Policji. Godzi się wspomnieć, że Szachraj 
Sam jest Kozakiem.

Ideę utworzenia oddziałów kozackich 
w rosyjskiej armii popiera Ministerstwo 
Obrony Federacji Rosyjskiej. W najbliż­
szym czasie ma być przedstawiona lista 
jednostek wojskowych, które otrzymają 
status “kozackich". Kierownictwo rosyj­
skich sił zbrojnych, mające poważne pro­
blemy z powoływaniem rezerwistów, 
wyraża zgodę na zachowanie w oddzia­
łach kozackich tradycyjnych stopni woj­
skowych i umundurowania.

w stanie pomóc w “niezbędnej żelaznej 
ochronie granicy".

Rada Atamanów Związku Kozaków 
przyjęła list-apcl do władz Rosji, w któ­
rym Kozacy zarzucili kierownictwu ro­
syjskiemu ignorowanie interesów tej gru­
py kulturalno-etnicznej.

W południowych regionach Rosji i w 
niektórych państwach Wspólnoty Nie­
podległych Państw zamieszkuje obecnie 
ok. 4 min Kozaków. W rejonach ich zwar-

P o w r ó t  K o z a k ó w
Pierwszych dwustu Kozaków otrzyma­

ło już powołania do służby w Dońskim 
pułku 27 dywizji i Kubańskim pułku 12 
dywizji we Władykaukazie (Północna 
Osetia). Barierą na drodze do utworzenia 
wojsk kozackich jest to, że dotychczas 
prezydent Boris Jelcyn nie podpisał przy­
gotowanego już dekretu “O służbie pań­
stwowej Kozaków ". ■

Za “włączeniem Kozaków w ochronę 
rosy jskich granic" opowiedziało się także 
Ministerstwo Bezpieczeństwa. Rzecznik 
prasowy ministerstwa gen. Andriej Czer- 
nienko oświadczył, że jego resort jest 
zaniepokojony zwłoką w rozwiązaniu 
problemu kozackiego i że Kozacy byliby

tego zamieszkiwania powołano 13 tzw. 
kozackich wojsk (dońskie, kubańskie, 
orenburskie, twerskie, zabąjkalskie, ural- 
skie, syberyjskie, amurskie, siemirie- 
czyńskie. astrachańskie, jenisiejskie i 
smoleńskie). Przywódcy kozaccy wyra­
żają obawy, że państwa północnokauka- 
skie nie będą w stanie gwarantqwać bez­
pieczeństwa i pełni praw obywatelskich 
ludności rosyjskiej i sami chcą podjąć 
działania, mające na celu obronę ich hi­
storycznych miejsc zamieszkania.

Władze radzieckie potępiły Kozaków 
jako monarchistów i tysiące rodzin ko­
zackich zabito lub deportow ano po rewo­
lucji 1917 r Kierownictwo rosyjskie wy­

dało już ustawy rehabilitującą i wielu Ko­
zaków powróciło z wygnania. Jak twier­
dzi ataman Kubania Borys Oromow, w 
samym regionie kubańskim żyje ich oko­
ło 2 milionów'.

Władze rosyjskie obawiają się jednak 
problemów, jakie mogą wyniknąć po peł­
nym przywróceniu Kozakom ich trady­
cyjnych uprawnień. Obawiają się też za­
pewne komplikacji w stosunkach z no­
wymi południowymi sąsiadami.

W ruchu odradzającego się kozactwa 
występują znaczne podziały polityczne. 
Jedna z najbardziej wpływowych grup 
podziela stanowisko nacjonalistów i opo­
wiada się za odbudowaniem Rosji w jej 
historycznych tzn. z czasów caratu grani­
cach.

Przejawem nacjonalistycznosłowia- 
nofilskich nastrojów kozactwa jest stano­
wisko. jakie Rada Atamanów zajęła w 
sprawie konfliktu w byłej Jugosławii. 
Kozacy wyrazili solidarność z Serbami z 
Bośni i Hercegowiny i wezwali Borisa 
Jelcyna do “podjęcia działań w celu ob­
rony narodu serbskiego i zapobieżenia 
agresji wobec Serbii i Czarnogóry doko­
nywanej pod flagą ONZ".

Kozacy są przeciwni także prywatyza­
cji ziemi, domagając się bezpłatnego 
przekazania “ziem kozackich" tym. któ­
rzy tam mieszkają i pracują

Opr. M Z

Norweska afera 
w polskim stylu

Ostatnia norweska afera sp irytu­
sowa została zorganizowana w pra­
wdziwie polskim stylu i p rzy  użyciu  
nazwy polskiej firm y.

Czterech obywateli norweskich zamó­
wiło w państwowym monopolu spirytu­
sowym Vinmonopolet A/S 15, 360 bute­
lek norweskiej wódki “Vikin Fjord" z 
przeznaczeniem naeksportdo Polski. F i­
kcyjne zaświadczenia z nie istniejącej 
polskiej firmy sprawiły, że nie było żad­
nych podejrzeń i kontroli celnej przy wy­
dawaniu towaru z magazynu. Cały trans­
port wyruszył następnie natychmiast na 
zachodnie wybrzeże Norwegii, gdzie zo­
stał sprzedany na pniu.

Cena jednej butelki “Vikin Fjord" przy 
zakupie w hurcie wynosi 11 koron i 80 
oere. natomiast w sklepie monopolowym 
—  260 koron (38 USD).

Policja norweska szybko wykryła aferę, 
a jej uczestnicy zostali postawieni przed 
sądem. Otrzymali karę 14 miesięcy wię­
zienia każdy i grzywnę do zapłacenia 
wspólnie —  1.020.000 koron (150 tys. 
USD).

(PAP)

Western Mining znów w Lubinie
Jak informuje “Rzeczpospolita" (nr 

18), “...w Lubinie odbyto się spotka­
nie delegacji australijskiego koncernu 
wydobywczo-przctwórczego miedzi 
Western Mining Corp. z zarządem 
KGHM  "Polska Miedź” SA. W latach 
1991-92 Western Mining Corp. był 
obok amerykańskiego koncernu 
A SA R CO  najczęściej wymienianym 
koncernem miedziowym, zaintereso­
wanym współpracą i ewentualnym za­
kupem części lubińskiego kombinatu."

Australijczycy proponują 500 min 
dolarów. A kto da więcej?

Teść nie wypiera się zięcia
W nawiązaniu do publikacji Marka 

Barańskiego w tygodniku “N IE”, o 
której wspominałem tydzień temu, 
“Rzeczpospolita” (nr 21) informuje: 
"Minister, były gorzowski wojewoda, 
nie wypiera się ani autorstwa pomy­
słu, ani zięcia. Powiedział, że to on 
zasugerował Radzie Nadzorczej spół­
ki C E N Z IN , by pomogła w stworze- 

. niu supermarketu. Był wtedy wicemi­
nistrem do spraw współpracy gospo­
darczej z zagranicą i z tego tytułu 
członkiem rady. Skarb państwa posia­
da w spółce C E N Z IN  gros udziałów. 
—  Byłem jednym z trzynastu, jakże 
mogłem decydować o postanowie­
niach rady. Mogłem zaproponować. 
C EN Z IN  zajmuje się nie tylko hand­
lem bronią. Nie dał on pieniędzy go­
rzowskiej spółce T A A K , lecz ma w 
niej 30% udziałów. Wykorzystano nie­
używaną (...) stołówkę zakładową.”

Wywód logiczny i wyczerpujący, 
sześćdziesiąt osób dzięki tej inicjaty­
wie znalazło zatrudnienie, gorzowianie 
są zadowoleni. Więc po co to larum?

Satysfakcje poety
W “Polityce” (nr 5) rozmowa ze 

Zbigniewem Bieńkowskim, wybit­
nym poetą i krytykiem literackim, 
który w dawnych latach życzliwie to­
warzyszył debiutom zielonogórskich 
poetów. Niestety, nie spełniły się jego 
oczekiwania, wobec czego zwrócił 
swoją uwagę na najmłodszą generację 
literacką. “Byłem ostatnio —  infor­
muje Pawła Rodaka—  w Często-’ 
chowie i w Świebodzinie tja festiwalu' 
poetyckim "Samowar 9 i  , gdzie zja­
wiły się zupełnie młodziutkie posta­
cie, dziewiętnasto-, osiemnastolatki. 
Im młodsi, tym lepsi.”

Sędziwy poeta wiecznie młody, to 
cieszy.

Bo my kochamy pana Thiela
To tytuł interesującego reportażu z 

Lubniewic pióra Krystyny Kam iń- 
skiej, opublikowanego w “Gazecie 
Wyborczej” (nr 20). Autorka rozpo­
czyna od krótkiej historii: “W Lubnie­
wicach najważniejszy jest neogotycki 
pałac położony nad brzegiem jeziora. 
W 1905 r. wybudowali go Waldowo- 
wie. Miał 40 lat, gdy przeszedł na 
własność skarbu państwa polskiego, i
0 pięć lat więcej, gdy objął go Fun­
dusz Wczasów Pracowniczych. Wte­
dy to pałacowi nadano nazwę Zamek.
1 tak już zostało."

Po czym autorka wprowadza w za­
wiłe pertraktacje, jakie prowadzi od 
łat z polskimi władzami Urlich Thiel 
z Berlina, zamierzający nabyć ten za­
mek. Dotychczas te starania nie przy­
niosły oczekiwanych rezultatów. 
Wszakże najbardziej zadowolone są 
lubniewickie dzieci z miejscowej 
szkoły, które co pewien czas od Nie­
mca otrzymują prezenty i za to go... 
pokochały!

Czas uszczelnień
O uszczelnianiu zachodnich granic 

pisze “Rzeczpospolita" (nr 23): “Kie­
rowcy jadący przez przejście graniczne 
w Gubinie muszą liczyć się z utrudnie­
niami w ruchu. Trwa tam przebudowa 
rogatek i instalowanie zabezpieczeń, 
które uniemożliwią próby przejazdów 
z dużą szybkością samochodami oso­
bowymi, bez zatrzymywania się do 
kontroli granicznej. Sposób ten stoso­
wali w tym przejściu w przeszłości 
przemytnicy aut i papierosów.”

A kiedyś to nawet czołg sforsował 
szlabany...

Uśmiech Losu
Dotart- do mnie almanach literacki 

Klubu “Arkona" z Bydgoszczy, zatytu­
łowany “Uśmiech Losu", w którym m. 
in. znalazłem wiersze-Eugeniusza M. 
Koniecznego i Zenona Cichego z Go­
rzowa oraz Danuty Rusztyn z Ko­
strzyna i Danuty A. Koniecznej z Mię­
dzyrzecza. Publikacji patronuje Ro­
botnicze Stowarzyszenie Twórców 
Kultury oraz Wydział Kultury i Sportu 
UW w Bydgoszczy, a wstępem o s ­
trzył Stefan Pastuszewski.

(Luk.)
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n a  k o la n a c h
Jak już informowaliśmy, w meczu

I ligi tenisa stołowego, b. mistrz 
Polski A Z S  Gliwice przegrał z 
aktualnymi wicemistrzami kraju 
Lumelem Zielona Góra 0:10. A oto 
wyniki poszczególnych gier (na 
pierwszym miejscu lumelowcy): 
K rzyszto f K aczm are k  —  G rze ­
gorz Iw aniuk 13:21, 21:8, 21:16, 
Andrzej Kopecki —  M arcin K o ­
w alczyk 21:17,21:17, Lu cja n  B ła ­
szczyk — Piotr Żem ła 21:15,21:4, 
Tom asz Redzim ski —  Piotr Je zik  
21:14,21:14, Kaczmarek, Redzim­
ski —  Jezik, Zając 21:14, 15:21, 
21:13, Błaszczyk, Daniel Sagan —  
Żemła, Iwaniuk 21:9,21:12, Kacz­
marek —  Żemła 24:26, 23:21, 
21:13, Sagan —  Jezik 16:21,26:24, 
21:18, Blaszczyk —  Iwaniuk 
21:11,21:18, Redzimski —  Kowal­
czyk 16:21,21:9,21:10.

W y n i k i  s p o r to w c ó w  

S t a r t u  (1 )
W  Zielonej Górze odbyło się spot­

kanie sportowców-niepełnospraw- 
nych, którzy zdobyli medale pod­
czas mistrzostw Polski w 1992 ro­
ku. Reprezentacja Rady Wojewó­
dzkiej W Z S S P  “Start” Zielona Gó­
ra uczestniczyła w 20 imprezach 
MP, ogólnopolskich i międzynaro­
dowych. W zawodach wystąpiło
128 osób. W mistrzostwach Polski 
zielonogórzanie zdobyli 72 medale 
(17 złotych, 31 srebrnych i 23 brą­
zowe). Reprezentacja uczestniczy­
ła w: goal-ballu niewidomych, lek­
kiej atletyce, pływaniu, piłce siat­
kowej, tenisie stołowym, podno­
szeniu ciężarów, strzelectwie i sza­
chach. W skład zespołu Zielonej 
Góry wchodzą osoby niepełno­
sprawne narządu ruchu głównie 
spoza spółdzielczości inwalidów, 
ale również pracownicy spółdzielni 
inwalidów (S I Postęp Świebodzin,
S I Zgoda Nowa Sól, S I Pokój Gu­
bin). W przypadku sportu niewido­
mych —  pracownicy Spółdzielni 
Jliewidomych Nadodrze w .Byto- 

imiu Odrzańskim.
- w  1992 roku Rada Wojewódzka 
“Start” Zielona Góra zorganizowa­
ła następujące imprezy: mistrzo­
stwa Polski niewidomych w goal- 
ballu w Zielonej Górze, mistrzo­
stwa Polski inwalidów w siatkówce 
w Zielonej Górze, I II  ogólnopolski 
festiwal szachowy osób niepełno­
sprawnych w Gościmiu, mistrzo­
stwa Polski inwalidów w strzelec­
twie sportowym i IV  ogólnopolski 
turniej szachowy osób niepełno­
sprawnych w Karpaczu.

Najwartościowszy rezultat uzy­
skał A n d rze j G reń, -który zajął 
trzecie miejsce w podnoszeniu cię­
żarów podczas Igrzysk Paraolim- 
pijskich w Barcelonie. A. Greń zo­
stał odznaczony medalem za wybit­
ne osiągnięcia sportowe przez Ko­
mitet ds. Młodzieży i Kultury.

M.S.

0  s p o łe c z n ik ó w  c o ra z  t r u d n ie j
D o końca  ub ieg łego ro ku  w  Z ie lo n e j G ó rze  op ie ką  z ram ien ia  
Po lsk ie go  K o m ite tu  O p ie k i Spo łeczne j ob ję tych  b y ło  127 osób. 
Z a jm o w a ło  się n im i 12 op ie kunek  p ra cu ją cy ch  na pe łnych  eta­
tach  i  16 na n iepe łnych . W  sum ie  do  osób s ta rszych  i ch o rych  
chodz iło  28 p ra co w n ik ó w  P K P S ,  a doda tkow o  spo ro  b y ło  jeszcze  
ta k ich , k tó rz y  za tru d n ie n i b y l i na um ow ę zlecenie. O d  sty czn ia  
b ieżącego ro k u  d z ia ła ln o śc ią  op ie kuń czą  na  te ren ie  m iasta  z a j­
m u je  się P o ls k i C ze rw o n y  K r z y ż .  P K P S  pozosta ł teren , a k o n ­
k re tn ie  S zp ro taw a , Ż a ry , W o lsz tyn , L u b s k o  i G u b in .

PKPS jest stowarzyszeniem i jako takie 
musi utrzymywać się same. Właściwie 
działalność tego typu instytucji —  jak 
mówi kierowniczka Zarządu Wojewódz­
kiego PKPS, Krystyna W itczak —  po­
winna opierać się na społecznikach, ale 
dziś o nich trudno. Z  warszawskiej cen­
trali nie napływają dotacje finansowe, a 
raczej sugestie, by rozwijać działalność 
gospodarczą. Pomysł jest— trzeba przy­
znać —  na czasie, ale nie tak prosty do 
zrealizowania, kiedy dysponuje się kil­
kuosobową i niedoświadczoną kadrą. Po­
za tym w biznesie, jak wiadomo, bywa 
różnie. Ryzyko wzrasta więc tym bar­
dziej, że pieniądze, którymi miano by 
“obrócić”, nie są prywatną własnością 
kierowniczki, pochodzą przecież ze spo­
łecznych datków.

Trzeba zatem radzić sobie inaczej. 
Jako takim źródłem dochodów była 
działalność opiekuńcza. Teraz i ono 
wysycha. Większość opiekunek nie 
znalazła zatrudnienia w P C K , a i star­
szych ludzi coraz częściej nie stać na 
ich wynajęcie. Rzadko na listy z prośbą
o pomoc odpowiadają też firmy i zakła­
dy pracy. Kierowniczka P K P S  w Go­
rzowie na 100 listów otrzymała tylko 5 
odpowiedzi. Własne próby, ja k  i przy-

D y ż u r  K P N

Dzisiaj (2 bm.) od 15.30 do 16.30 w 
siedzibie K P N  (Stary Rynek 13) dyżu­
rować będzie Rejon Działania Zielona 
Góra. Na zainteresowanych oczekują 
Józef Biskupiak i Ryszard Balcerek.

(km)

kład koleżanki z sąsiedniego wojewó­
dztwa, nie zachęcają do tego typu dzia­
łań. Zresztą, ja k  mówi Krystyna W it­
czak, niezręcznie tak wciąż chodzić po 
prośbie, kiedy wiadomo, że potrzebu­
jących dużo, ale gorzej z tymi, którzy 
mieliby coś dać. Z  tego też powodu w 
roku ubiegłym tylko 80 osobom można 
było udzielić pomocy finansowej. Były 
to jednorazowe zapomogi w wysokości 
zwykle nie przekraczającej 300 tys. zł. Z  
przyznawaniem tych pieniędzy też wiąże 
się pewien kłopot. Otóż niektórzy, na­
zwijmy ich delikatnie— “nieuczciwi”, z 
pomocy społecznej korzystają zdaje się 
zbyt często, nazbyt się też do niej przy­
zwyczajając. W ten sposób odbierająpie- 
niądze tym, którzy ich naprawdę potrze­
bują. Dlatego zanim przyzna się tę nie­
wielką sumę, trzeba upewnić się, czy aby 
trafi ona w dobre ręce.

W sytuacji, kiedy brakuje pieniędzy, 
PKPS skupia się zatem na pomocy kon­
kretnej. Przy ul. Sobieskiego8 wZielonej 
Górze mieści się punkt, w którym można 
zaopatrzyć się w używaną odzież. Jeśli 
ktoś ma zbędne, a nadające się jeszcze do 
noszenia rzeczy, powinien je tam przy­
nieść. W grę wchodzą także meble i inne 
sprzęty. W ubiegłym roku z tej formy

świadczeń skorzystały 303 osoby w Zie­
lonej Górze, a 1.275 w całym wojewó­
dztwie. Z  kolei tzw. pomocą postpeniten­
cjarną objęto w minionym roku 35 osób. 
Dotyczy ona tych, którzy opuścili więzie­
nie i nie mają czasem nawet na ubranie. 
Byli więźniowie trafiają do PKPS z od­
powiednim skierowaniem z sądu, który 
współfinansuje ten rodzaj pomocy. Nie­
stety ostatnio i to zdarza się coraz rza­
dziej.

Natomiast całkiem nieźle radzą sobie 
kluby seniora, które P K P S  prowadzi w 
Zielonej Górze, Lubsku, Jasieniu i No­
wej Soli. Szczególnie ten przy ul. K o­
ścielnej w Zielonej Górze imponować 
może inicjatywą swych członków. 
Ponad 50 osób skupionych wokół 
“swego drugiego domu” nie może na­
rzekać na nudę. Organizują wspólne 
wieczorki taneczne, zabawy. Codzien­
nie mogą też zjeść posiłek. Czasem salę 
wynajmują na wesela i inne uroczysto­
ści, co pozwala z kolei nieco na klub 
zarobić. Trochę ucichła ostatnio poru­
szana przez nas, a tak niepokojąca klu­
bowiczów, sprawa przekazania ich bu­
dynku pobliskiej parafii. Dzięki temu 
nieco spokojniej spoglądają w przy­
szłość.

Czasem zdarzy się, że do PKPS nade­
jdzie przesyłka z darami. T  ak stało się już 
jakiś czas temu, kiedy w paczkach nade­
słanych z Anglii znaleziono maszyny do 
pisania i powielacz. Nie wiadomo, czy 
była to spóźniona pomoc dla opozycji, ale 
z prezentem trzeba teraz coś zrobić. Jeśli 
ktoś chciałby kupić angielską maszynę 
do pisania, powinien udać się na ul. So­
bieskiego 8 w Zielonej Górze. W ten 
sposób pomoże na pewno kilku osobom.

Robert K O W A LIK

W c z o r a j  n a  c z w a r t y m  p i ę t r z e  U r z ę d u  
M i e j s k i e g o  w  Z i e lo n e j  G ó r z e  p r z e d  R e f e ­
r a t e m  S p r a w  M ie s z k a n io w y c h  z a w i s ł y  
o f i c j a ln e  l i s t y  p r z y d z i a ł ó w  m ie s z k a ń  k o -  
m u n a ln y c h n a  1 9 9 3  r o k . W id n ie j e  n a  n ic h  
o k . 3 7 0  n a z w is k ,  z  c z e g o  o k . 2 9 0  p r z e p i ­
s a n y c h  z o s t a ł o  z  l i s t y  u b i e g ło r o c z n y c h .  
L ic z y l i ś m y  n a  s t a r t  z  m n ie j s z y m i  " z a d łu ­
ż e n ia m i "  (o k .  2 5 0  r o d z in ) ,  n i e s t e t y  r z e ­
c z y w i s t o ś ć  o k a z a ł a  s i ę  z n a c z n ie  c z a r n i e j ­
s z a .  W p ły w  n a  t o  m i a ł  m i ę d z y  in n y m i  
c a ł k o w i t y  b r a k  z a i n t e r e s o w a n i a  m i e s z k a ­
n i a m i  s p ó ł d z i e l c z y m i  n a  o s i e d l u  Z a s ta lo -  
w s k i m Z  u w a g i  n a  w a r u n k i  f i n a n s o w e ,  z  
d w u d z i e s tu  M - 3  i  M - 4  u d a ło  s i ę  z a g o s p o ­
d a r o w a ć  z a l e d w i e  j e d n o .  R e s z t ę  z o s t a ­
w ia m y  d o  d y s p o z y c j i  s p ó łd z i e ln i .  N ie  m a  
t a k ż e  c h ę tn y c h  n a  z a s i e d l e n i e  k i lk u  lo k a l i
iv d a w n y m  h o te l u  "F a lu b a z u " p r z y  u l. 
O b ja z d o w e j .

D y s k u s ja ,  i  t o  b a r d z o  g o r ą c a ,  n a d  o s t a ­
t e c z n y m  k s z t a ł t e m  s i e d m iu  l i s t  t r w a ł a  b l i ­
s k o  d z i e s i ę ć  g o d z in .  W y b ó r  b y ł  n i e z w y k le  
t r u d n y ,  z w ł a s z c z a  w e t a p i e  k o ń c o w y m ,  
g d y  r o z p a t r y w a n o  n a j t r u d n i e j s z e  p o r ó w ­
n y w a ln e  p r z y p a d k i .  Z  t y s i ą c a  n o w y c h

w n io s k ó w  S p o łe c z n a  K o m is ja  z a k w a l i f i ­
k o w a ła  z a l e d w i e  8 2 .  D o t y c z ą  o n e  g ł ó w ­
n ie  t z w .  p r z y d z i a ł ó w  s ta ł y c h  d l a  o s ó b  o  
n a jn i ż s z y c h  d o c h o d a c h ,  p r z y d z i a ł ó w  p o ­
m ie s z c z e ń  z a s t ę p c z y c h  n a  c z a s  o c z e k i w a ­
n i a  n a  m ie s z k a n ie  s p ó ł d z i e l c z e ,  z a m ia n  
s p e c j a ln y c h  i  w y k w a te r o w a l i  z  b u d y n ­
k ó w  p r z e z n a c z o n y c h  d o  r o z b ió r k i .

M o ż n a  s i ę  s p o d z i e w a ć ,  ż e  u> n a j b l i ż ­
s z y c h  d n ia c h  z a s y p i e  u r z ą d  l a w in a  o d w o ­
ła ń . C z a s u  n a  ic h  s k ła d a n ie  j e s t  s p o r o  —  
d o k ła d n ie  m ie s ią c .  W  p o c z ą t k a c h  m a r c a  
S p o łe c z n a  K o m is ja  s z c z e g ó ł o w o  s i ę  z  n i ­
m i  z a p o z n a ,  b y ć  m o ż e  z w e r y f ik u j e  c z ę ś ć  
p i e r w o t n i e  n e g a t y w n y c h  d e c y z j i .  T r z e b a  
j e d n a k  w y r a ź n i e  p o w i e d z i e ć ,  ż e  b ę d ą  to  
w y ją tk o w e ,  j e d n o s t k o w e  p r z y p a d k i .  N ie  
m o ż n a  t w o r z y ć  f i k c j i .  N ie  m o ż n a  z a d o w o -  

. lić . k a ż d e g o  o c z e k u j ą c e g o  n a  k o m u n a ln e  
M , n a w e t  s p e ł n i a j ą c e g o  w y m a g a n e  w a ­
r u n k i, g d y ż  o z n a c z a ł o b y  t o  o c z e k i w a n i e  
n a  l i ś c i e  ł a d n y c h  k i lk a  la t .  T y m c z a s e m  
c h c i e l i b y ś m y ,  a b y  vv.vzy.K->’ z a k w a l i f i ­
k o w a n i  n a  l i s t y  o t r z y m a l i  m ie s z k a n ie  d o  
p o ł o w y  p r z y s z ł e g o  r o k u .

P r o s z ę  w i ę c  z  g ó r y  n i e z a d o w o lo n y c h  z  
p o s t a n o w i e ń  k o m i s j i  o  w y r o z u m ia ło ś ć .  
P o m in i ę t o  ic h  n a z w i s k a  z  u w a g i  n a  b r a k  
m o ż l iw o ś c i .

Z a s t ę p c a  p r e z y d e n t a  Z i e lo n e j  G ó r y  
E d w a r d  M I N C E R

Poseł zaprasza
Tadeusz Biliński —  poseł Sojuszu Le­

wicy Demokratycznej zaprasza dzisiaj 
(2 bm.) w godzinach 13.00— 14.00 zain­
teresowanych mieszkańców Lubska na 
dyżur poselski w ratuszu. O godz. 16.00 
rozpocznie się natomiast otwarte spotka­
nie w Klubie Seniora (ul. Chopina).

Również dzisiaj i godz. 18.00 poseł 
spotka się (w klubie) z mieszkańcami 
Drzeniowa. (km)

W y c i ą g  z n i s z c z o n y ,  a l e  g ó r k a  p r z y  u l . T a t r z a ń s k i e j  n a d a j e  s i ę  d o s k o n a l e  d o  s a n e c z ­
k o w y c h  z ja z d ó w .  F o t .  M a r e k  W o ź n ia k

C o ś  d la  r e g io n a l i s t ó w  D r o g o w e  t r a g e d i e
Warto odnotować pojawienie się nie­

wielkiej książeczki pt Regionalizm w teo­
rii i praktyce nauczania —  wydanej przez 
zielonogórską W SP i Ośrodek Kształcenia 
Nauczycieli. Chociaż książka przeznaczo­
na jest przede wszystkim dla nauczycieli, 
warto aby przeczytali ją również inni zaj­
mujący się popularyzacją wiedzy o na­
szym regionie.Wśród wielu artykułów 
znalazły się również propozycje konkret­
nych tematów regionalnych, które mogą 
być wykorzystane przez nauczycieli, prze­
wodników, turystów. (strz)

S o l i ć  m ą d r z e
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Z im a  w P a r k u  S o w i ń s k i e g o F o t. M a r e k  W o ź n ia k

Mieszkańcy województwa zielono­
górskiego od lat rozstrzygają dylemat
—  solić czy nie solić. Powszechnie wia­
domo, iż na naszych terenach brak jodu, 
a jest on niezbędny do produkcji hormo­
nów tarczycy. Od prawidłowej pracy tar­
czycy zależy wiele istotnych procesów 
życiowych. Wśród nich —  rozwój i fun­
kcjonowanie mózgu oraz układu nerwo­
wego, produkcja ciepła i przemiana ener­
getyczna. Niedobór jodu powoduje nie­
doczynność tarczycy, prowadzi dojej po­
większenia i opóźnionego rozwoju psy­
chofizycznego (zwłaszcza u dzieci). Naj­
prostszym sposobem dostarczenia orga­
nizmowi jodu jest —  używanie soli ku­
chennej jodowanej.

Barbara Gąsiorowska, pracownik 
Działu Żywności, Żywienia i P.U. Woje­
wódzkiej Stacji Sanitarno-Epidemiologi­
cznej w Zielonej Górze poleca sól jodo­
waną pochodzącą z kopalni w Kłodawie. 
Kopalnia ta gwarantuje produkcję soli o 
odpowiedniej dla profilaktyki dawce jo ­
du, a jej produkcja jest pod kontrolą służ­
by sanitarno-epidemiologicznej. “Sól jo ­
dowana” sprzedawana jest w opakowa­
niach kilogramowych (z podaniem zale­
conego terminu spożycia). Nikt nie ma 
więc wątpliwości, że solić trzeba, ale...

Sól kuchenna to chlorek sodu. Nadmiar 
sodu powoduje nadciśnienie tętnicze ze 
wszystkimi jego konsekwencjami, a tak­
że zwiększa ryzyko raka żołądka. Jedno­
cześnie sód należy do niezbędnych, a nie-

gromadzonych przez organizm składni­
ków mineralnych, konieczne jest zatem 
jego codzienne dostarczanie z pożywie­
niem. Zapotrzebowanie na sód jest jed­
nak niewielkie. Stanowi on naturalny 
składnik produktów i w przeciętnym ży­
wieniu jest to ilość wystarczająca. Sól 
kuchenna znajduje się w gotowych pro­
duktach jako dodatek smakowy (makaro­
ny, pieczywo) oraz środek konserwujący 
(wędliny, konserwy, warzywa pasteryzo­
wane i kwaszone). Nawet więc gdyby­
śmy zaprzestali solenia potraw gotowa­
nych, niedobór sodu nam nie grozi.

Przeprowadzone badania wykazały, 
iż dziennie osoba dorosła spożywa 17- 
18 g soli. Zgodnie z zaleceniem, powin­
na je j spożywać 7-8 g, a w przypadku 
chorób układu krążenia —  5 g dzien­
nie.

60% zjadanej soli dodajemy do potraw 
podczas gotowania. Najwięcej spożywa­
my jej w zupach, ziemniakach, makaro­
nie i mięsie. Tymczasem znacznie korzy­
stniejsze jest solenie gotowej już potra­
wy. Efekt smakowy podobny, a ilość uży­
tej soli znacznie mniejsza.

Przy naszych kulinarnych przyzwycza­
jeniach trudno całkowicie zrezygnować z 
soli i niewielu osobom się to udaje. Zre­
sztą wspomniany na wstępie niedobór jo­
du “nie solić” nie pozwala. Sólmy więc, 
ale mądrze, z umiarkowaniem i koniecz­
nie soląjodowaną.

(km)
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MUZEA

Zielona Góra
“E S T R A D A ” —  17.30 Szkoła wyrzut­
ków (U SA 15), 19.30 Pocztówki znad 
krawędzi (USA 15)
“N Y S A ” —  12.00,14.00,16.00 Kevin 
sam w Nowym Jorku (USA 12). 18.00,
19.45 Sypiając z wrogiem (USA 15) 
“N EW A ” —  17.30 Zwolnieni z życia 
(poi 15), 19.00 Opowieści niemoralne 
(fr. 18)
“W EN U S” —  12.30,14.00,15.30 Go- 
odbye Rockeffeler(pol. bo), 17.0019.00 
Wzgórza Pacyfiku (USA 15)

woj. zielonogórskie
B A B IM O S T  “Piast" —  17.00 Moja 
dziewczyna (USA 12)
K R O S N O  “Wzgórze" —  brak progra­
mu
W O L S Z T Y N  “Tatry” —  brak progra­
mu

TEATR
Rezerwacja biletów 720-56 w. 12 i 33.
11.30 Kopciuszek (Zabór)

Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielonej 
Górze (pon., wt. —  nieczynne, śr., czw. 
pt 10.00-17.00, sob., niedz. 10.00-
15.00). Wystawy czasowe: Rzeźba go­
tycka X IV -X V I w. ze zbiorów własnych. 
Malarstwo X V II— X IX  w. ze zbiorów 
własnych; Winna latorośl w starożytno­
ści ze zbiorów Muzeum Narodowego w 
Warszawie; Zdarzenia. Lubin 1982. 
Lubuskie Muzeum Wojskowe w 
Drzonowie (czynne śr., czw., pt. —
9.00-15.30, sob.. niedz. —  10.00-15.00, 
pon., wt. nieczynne) —  wystawy stałe:
II wojna światowa. Ciekawostki z maga­
zynu LMW. Plenerowa i pawilonowa 
wystawa ciężkiego sprzętu bojowego. 
Muzeum Archeologiczne Środkowego 
Nadodrza w Świdnicy (czynne 9.00-
15.00)— Środkowe Nadodrze u schyłku 
starożytności. Obrona polskiej granicy 
zachodniej we wczesnym średniowie­
czu. Wystawa biograficzna —  Józef i 
Bogdan Kostrzewscy.
Muzeum Etnograficzne w Zielonej 
Górze z siedzibą w Ochli —  Skansen 
(czynne śr., czw,. pt.. sob.. niedz. 10.00-
15.00) —  Wyposażenie wnętrz zabytko­
wych obiektów budownictwa wiejskie­
go. Wystawa pokonkursowa —  ręko­
dzieło ludowe i artystyczne woj. zielono­

górskiego. Wystawy czasowe —  Prze­
chowywanie i przygotowanie pożywie­
nia ludności wiejskiej, “Kolędowanie”. 
Muzeum Regionalne w Świebodzinie
—  Wystawa czasowa —  Stanisław Ło­
puszański “Malarstwo olejne”.

GALERIE
A R T  (czynna 10.00-17.00) —  Ekspozy­
cja i sprzedaż malarstwa 
BW A (11.00-17.00) —  Oczami sąsia­
dów —  wystawa fotograficzna 
Galeria ul. Żeromskiego 21 (12.00-
22.00) —  Rzeźby Romualda Wiśnie­
wskiego
Klub M P iK  (9.00-17.30) —  Wystawa 
autorska uczniów Liceum Plastycznego: 
Ą. Szymańskiego i P. Chmielowca 
Ża rsk i Dom K u ltu ry  —  Pokonkur­
sowa wystawa X V I Konkursu Plasty­
ki Nieprofesjonalnej —  Salon Jesien­
ny "92.

APTEKI
dyżur nocny pełnią:
Zielona Góra ul. Chrobrego 
Lubsko ul. Krakowskie Przedmieście 
Nowa Sól pl. Wyzwolenia 5 
Sulechów ul. Różana 
Świebodzin ul. Kilińskiego 
Wolsztyn ul. Świerczewskiego

Żagań ul. Śląska
Żary  ul. Osadn. Wojskowych

KW IACIAR N IE
Wawrzyniak ul. Krakusa 10 —  wiązan­
ki, wieńce, kosze —  czynna cały dzień 
tel. 59-33 (przyjmowanie zleceń na kraj 
i zagranicę)
ul. Waryńskiego (pawilon) —  pon.-sob.
8.00-18.00, niedz. i św. 10.00-15.00.

Pogotowie Policyjne 997
Pogotowie Policji Municypalnej

986
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Gazownicze 992
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Pogotowie Dźwigowe 54-73 ’
Pogotowie Pogrzebowe Zielona Góra 
(7.00-16.00) 222-35
Zakład Pogrzebowy (16.00-7.00)

280-42
Zakład Organizacji Pogrzebów "Ad Pa- 
tres” 28-517
Zakład Organizacji Pogrzebów “Requ- 
ies" Zielona Góra ul. Krawiecka 2 
(do 15.00) 52-19

(po 15.00) 65-229
Informacja PK S 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki centrala 42-61 
Bank Informacji Gospodarczej Przed­
siębiorstw 652-23 
Bank Informacji Usługowej 293-43 
Telefony zaufania dla kobiet ciężar­
nych i młodzieży. Terenowy Komitet 
Ochrony Praw Dziecka —  Biuro Po­
mocy Prawnej
Wrocław 370-69
Zielona Góra (czw. 17.00-19.00)

35-51 lub 31-56 
Telefon zaufania A ID S (10.00-
2.00) 719-73

W  dniach od 25 stycznia do 31 stycz­
nia 1993 r. na drogach województwa 
zielonogórskiego wydarzyło się trzy­
naście wypadków drogowych, w któ­
rych jedna osoba poniosła śmierć, a 
piętnaście zostało rannych.

Główne przyczyny powstania wy­
padków drogowych to błędy osób pie­
szych. Z  tej właśnie przyczyny wyda­
rzyły się cztery wypadki drogowe, w 
których jedna osoba poniosła śmierć, a 
trzy osoby zostały ranne.

W  dniu 26 stycznia 1993r na ulicy  
Zielonogórskiej w Niedoradzu kierują­
cy  ciężarowym mercedesem potrącił 
mężczyznę, który nagle wszedł na 
jezdnię wprost pod jadący pojazd. W  
wyniku wypadku pieszy poniósł 
śmierć na miejscu.

W  dniu 28 stycznia 1993r w al. W oj­
ska Polskiego w Zielonej Górze, kie­
rowca ciężarowego mercedesa w cza­
sie wyprzedzania potrącił przechodnia. 
W wyniku wypadku doznał obrażeń 
ciała i został przewieziony do szpitala.

Nadmierna, niebezpieczna prędkość 
oraz nieumiejętność dostosowania jej 
do bardzo trudnych warunków jazdy  
była przyczyną kolejnych pięciu wy­
padków, w których siedem osób zosta­
ło rannych.

W  dniu 30 stycznia 1993 na drodze 
E-36  Wrocław — ‘ Olszyna, kierowca 
volkswagena na prostym odcinku dro­
gi wpadł w poślizg, zjechał na lewe 
pobocze gdzie uderzył w przydrożne 
drzewo. W* wypadku kierowca i pasa­
żer doznali obrażeń ciała.

(strz)

Sprostowanie
We wczorajszym artykule “Od 20 

złotych do 230 milardów” , który po­
święcony był kwestiom budżetowym, 
jakie poruszano na ostatniej sesji Rady 
Miejskiej w Zielonej Górze, pojawiła 
się nieścisłość. Napisaliśmy, że “waż­
nym źródłem (dochodów) —  33 mld zł
—  jest gospodarka mieszkaniowa”. 
Jest to sformułowanie zbyt ogólne i 
mogące wprowadzić Czytelnika w 
błąd. W istocie chodzi o to, że miasto 
czerpie dochody, ale konkretnie ze 
sprzedaży, najmu, wieczystego użyt­
kowania i dzierżawy mienia komunal­
nego, czyli mówiąc ogólnie obrotu 
nieruchomościami.

(rik)

TAXI
ul. Wyszyńskiego 52-37'
ul. Podgórna 226-67
dworzec PKP 226-66
bagażówki 228-25
Radio Taxi 919

1 H  POMOC DROGOWA
Zielona Góra
PZMot 981
“Non Stop", ul. Słowackiego 1A .CB
Radio J-23 30-65
Polmozbyt 954
Doradztwo podatkowe 707-71

- L i /
ZIELONOGÓRSKA

\  ł \ TELEW IZJA

PRZEWODOWA

Zielona Góra
18.00 Program dnia
18.05 JUZ —  magazyn młodzie­
żowy
18.40 I I I  Turniej Snookera 
19.00-20.00 Przerwa 
20.00 V iv id — magazyn muzycz­
ny 
20.30 “ Wrotkowe szaleństwo"—  
tilm fab. prod. USA (dla młodzie-
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(strz)

(rik)
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P r z y s y ł a j c i e  r y s u n k i  i  z d j ę c i a !

Na pewno zauważyliście, żc zamieszczamy mało rysunków, a właściwie nie 
ma ich wcale. Musimy przyznać, że nie mamy zbyt wielkich talentów manu­
alnych. Natomiast nic nie stoi na przeszkodzie, a nawet lepiej, abyście wy 
przysyłali nam sw oje propozycje. Mogą być śmieszne lub poważne, artystycz­
ne i zwykle, komiksy i krótkie dowcipy. Obiecujemy, że najciekawsze prace 
będziemy zamieszczać. To samo dotyczy zdjęć. Tak jak i całą resztę oddajemy 
w wasze ręce stronę graficzną. Zostań grafikiem i fotoreporterem Kwadratu!

K a ż d y  z  n a s  j e s t  o s o b n y m  k o s m o s e m

Rozmowa z Olgą Jackowską — Korą
—  Znowu głośno mówi się o pani. Nie tylko po ukazaniu się ostatniej płyty 

“Aniołi Derwisz” , ale przede wszystkim książki. Co sprawiło, że “Podwójna linia 
życia” powstała?

— Była to w pewnym sensie okazja. Ktoś wpadł na ten pomysł prędzej. Zapropono­
wano mi kiedyś wywiad “rzekę”. Pomysł uleżał się. Później wspólnie z Kamilem 
Sipowiczem zrealizowaliśmy go. Po napisaniu książki, została ona błyskawicznie 
wydana przez agencję “Piękna".

—  W jednym z wywiadów powiedziała pani, że zc śpiewaniem związana była 
od dziecka. Ale jaki punkt uważa pani za początek swojej kariery?

—  Trudno jest mi odpowiedzieć na to pytanie. Były pewne kamienie milowe w 
moim śpiewaniu. Na przykład wyjście z undergrundu, pierwsze nagranie, współpraca 
z Teresą Kowińską, później z Markiem Nicdźwicdzkim. Następnie festiwal opolski 
z “Buenos Aires”.

—  Przez w iele lat była pani i jest nadal idolem w ielu młodych ludzi. Jak się pani 
czyje obecnie w tej roli?

—  Myślę, że w chwili obecnej jestem bardziej dla nich. Jestem kimś z kim można 
porozmawiać bez obaw. Pokazuję ludziom, że mam takie same problemy jak oni i 
pokazuję 1111, jak sobie z tymi problemami radzić.

—  Co pow ie pani o okresie przerwy estradowej?
—  Pracowaliśmy wtedy z Markiem nad płytą “Się ściemnia”. Później kontrakty, 

których nie mogliśmy zerwać zobligowały nas do wyruszenia w trasy. Ale ten czas 
pozwolił mi odpowiedzieć na ważne pytania w moim życiu.

—  Jak ocenia pani obecną kondycję polskiej muzyki rockowej?
— Nie lubię oceniania. Dlatego nie jestem nigdy członkiem żadnego jury. Mnie 

może podobać się coś lub nie. coś może mnie bardziej lub mniej wzruszać. Jest wiele 
zjawisk artystycznych, które poruszają mnie głęboko. Ale ja po prostu staram się 
unikać oceniania czego i kogokolwiek.

—  Mówi się, że artyści w Polsce mają obecnie większą szansę na przebicie się 
niż w minionym okresie. ‘

— Na pewno jest to wiarygodna szansa. Artyści mają wiele możliwości, żeby się 
sprawdzić, odkryć i zaproponować światu coś od siebie. Jednak to wymaga pracy. 
Przebijają się prawdziwe osobowości. Odbiorcy zaczynają poznawać się na jakości, 
bo nauczyli się różnicować.

—  Czym jest dla pani sukces?
—  Tym, że robiąc to co lubię, jestem w stanie wyżywić siebie dzisiaj, tym, że na 

co dzień odczuwam miłość innych ludzi do mnie.
—  Co pani może powiedzieć na temat nawiedzonych artystów, którzy życie 

zawodowe przenoszą do prywatnego?
—  Nie mogę mówić o innych. Ja do takich nie należę. Scena i dom. to dla mnie dwa 

różne światy.
—  A czym dla pani jest wobec tego tolerancja?
—  Jest słowem, w którym mieści się zrozumienie dla drugiego człowieka, jego 

inności. Masie wydaje się, że to ona jest ważna. To nie prawda. Najważniejszy jest 
człowiek. Każdy z nas jest osobnym kosmosem.

—  Jaka jest zatem Olga Jackowska prywatnie?
— Trudno jest mówić o sobie. Część mojej prywatności została ujawniona w 

książce. Jeśli ktoś będzie chciał wiedzieć coś mnie po prostu niech ją przeczyta.
Jarosław W A L E R C Z A K

Z y c i e  t o  j e s t  t e a t r

W czwartek wybrałem się do Domu Kultury “Arlekin” . 
Od pewnego czasu działa tam “ Klub Gońca Teatralnego”. 
Młodzież tego klubu spędza właśnie ferie w Krakowie. 
Postanowiłem dowiedzieć się czegoś więcej o planach zwią­
zanych z tą wyprawą.

W "Arlekinie" zastałem panią Alicję Rutkowską, opiekunkę 
“Klubu Gońca Teatralnego” i członków “Klubu...”: ludzi z 
LO-1 (Darek, Radek, Marcin-1 klasa), budowlanki (Tomek-1 
klasa), z Liceum Plastycznego (Beata, Paulina), z Ekonomika 
(Sylwia) oraz Janusza.

Po bardzo ciekawym spotkaniu (tematem były początki teatru 
greckiego) zaczęliśmy rozmawiać. Oto zapis tej rozmowy:

—  Jak się tu znaleźliście?
Darek: To byl po prostu czysty przypadek. Ja zawsze byłem 

“rozpalony” na teatr, ale gdybym nie dowiedział się od Marcina, 
że coś takiego jest i funkcjonu je, to nie byłoby mnie dziś tutaj. 
Dobrze zadziałała zasada koleżeńskiego przekazywania: mnie 
wciągnął Marcin, ja wciągnąłem Tomka. Tomek kogoś inne­
go... Oczywiście, były jakieś ogłoszenia, lecz one do mnie 
prawie w ogóle nie dotarły. ,

—  Jak zaczęła się wasza przygoda z teatrem?
— Pani Ala (Alicja Rutkowska): 22 października odbyło 

się tutaj spotkanie inauguracyjne. Na to spotkanie zaprosiliśmy 
panią Irenę Olender z Centrum Edukacji Tęatralnej z  Gdańska.

“Klub Gońca Teatralnego” to takie luźne stowarzyszenie
ludzi kocha­
jących teatr. 
Na spotkaniu 
inauguracyj 
nym odzew 
byl przede 
w szy stki m 
m ło d zie ży  
spoza Zielo­
nej . Góry 
(mowa o li­
cealistkach z 
Sulechowa, 
które dzisiaj, 
niestety, nie 
dojechały na 
spotkanie). 
Razem byto 
nas 15 osób. 
Potem zaczę­
ta dziatać po­
czta panto­
flowa...

—  Co daje 
wam dzia­
łalność w 
“ K lu b i e  
Gońca Te­
atralnego”?

Darek: 
Wiedzę i 
ogromną sa­
tysfakcję z 
tego, co robi-

Dwóch takich, 
co ukradło księżyc

my. Bawiąc się . uczymy się jednocześnie wielu ciekawych 
rzeczy. ■

—  Z  jakiej okazji jedziecie do Krakowa?
—  Pani Ala: “Klub Gońca Teatralnego" jest wpisany w 

ogólnopolskie struktury. Nasz ośrodek “dowodzenia" znajduje 
się w Gdańsku. Jesteśmy jakby jedną z filii tego ośrodka. 
Jedziemy do Krakowa jako zielonogórski oddział “Klubu Goń- 
ca-Teairalnego". który jest jakby ogólnopolskim stowwżyśiet 
niem teatromanów.

—  Co będziecie robić w Krakowie?
—  Zamysłem organizatorów są przede wszystkim warsztaty 

teatralne. Oprócz tego w programie są warsztaty muzyczne, 
które prowadzić będzie dawny lider “Kombi" Grzegorz Ska­
wiński. spotkania z. aktorami-gwiazdami krakowskiego teatru: 
Krzysztofem Globiszem, Janem Nowickim i Anną Polony, 
udział w ogromnej ilości spektakli, koncerty rockowe i muzyki 
poważnej. Jedną z atrakcji jest niewątpliwie wyjazd do Zako­
panego, doTeatru Witkiewicza. W programie mamy też własne 
warsztaty zakończone wspólnie przygotowanym przedstawie­
niem. Jak widać będzie to obóz typowo szkoleniowy.

— Podobno macie zaplanowany wyjazd do Francji. Czy  
możecie powiedzieć o nim coś 
więcej?

— Pani Ala: Tak zostaliśmy za­
proszeni przez Centrum Edukacji 
Teatralnej do Avignionu na lato 
tego roku. W lipcu odbędzie się 
tam festiwal teatru europejskiego.
Na razie zbieramy pieniądze —  
potrzebne jest około 4 miliony zło­
tych.

—  Jak wam się udaje robić to, 
co robicie w czasach, kiedy mło­
dzież nic chodzi do kina, nie cho­
dzi do teatru, czyta “Popcorn” 
ewentualnie “Dziewczynę” lub 
“Bravo”?

—  Darek: Przychodzenie tutaj 
jest dla nas lepsze od czytania bez­
sensownych gazetek. Teatr spra­
wia nam ogromną przyjemność, a 
poza tym właśnie z teatrem wielu 
z nas wiąże swoją przyszłość.

Robert: Jest to na pewno forma 
odskoczni od szarej codzienności.
To jest dla nas coś nowego, coś 
zupełnie innego... W ogóle jest tu 
bardzo ciekawie i fajnie.

Darek: Mamy możliwość spor 
tykania się z ludźmi mi teatru, ra- 
żyserami, scenografami i aktora­
mi. Jest to po prostu świetne!

—  Dziękuję Wam za rozmowę 
i życzę fantastycznej zabawy w 
Krakowie.

Wychodząc w czwartkowy wie­
czór z “Arlekina" pomyślałem, że 
jednak, mówiąc słowami piosenki, 
można “porzucić kroków rytm na 
bruku (...) i odnaleźć własny świat 
(...) Trzeba po prostu bardzo 
chcieć..." I wydaje się to chyba 
młodym ludziom z “Klubu Gońca 
Teatralnego”. S Z C Z E P A N

Pytanie bez odpowiedzi?
W ie m , ż e  d u ż o  p o w i e d z i a n o  ju ż .  n a  te n  te m a t ,  w ie m , ż c  t y m  c o  

n a p i s a ła m  m o g ę  u r a z i ć  w i e l e  o s ó b .  a l e  j e s t  t o  m ó j  s p o s ó b  
m y ś le n ia .  B ę d z i e  t o  r e c e n z j a  z  d w ó c h  m s z y .  M u s z ę  d o d a ć ,  ż c  o d  
w r z e ś n ia  n i e  c h o d z ę  n a  le k c je  r e l i g i i ,  a  o d  k i lk u n a s tu  m i e s i ę c y  
d o  tz w .  D o m u  B o ż e g o  — K o ś c i o ła .  P i s z ę  z. d u ż e j  l i t e r y ,  g d y ż  
w e d łu g  m n ie  j e s t  t o  m ie j s c e  p o s i a d a j ą c e  " c o ś "  o s o b i s t e g o  iv 
d a n e j  r e l ig i i .

N a  m s z ę  w k a p l i c y  z n a n e j  m i  k l in ik i  p o s z ł a m  z.a n a m o w ą  
k o le ż a n e k .  O  i l e  p a m i ę t a m  r z ą d z ą  j a k i e ś  r e g u ł y  t r w a n i a  i  z a c h o ­
w a n i a  s i ę  u’ c z a s i e  “ r y t u a łu " ,  t a m  j a k b y  t o  w s z y s tk o  z o s t a ł o  
z a p o m n ia n e .  J e d n a  o s o b a  s to i ,  d r u g a  s i e d z i ,  t r z e c i a  k lę c z y .  
M o ż e  K o ś c i ó ł  p r z e s z e d ł  n i e  z n a n ą  m i  r e f o r m a c ję ,  g d z i e  u s ta l o n o  
p r a w o  o  w o l n o ś c i  z a c h o w a ń .  N a d s z e d ł  c z a s  k a z a ń  ( ł ą c z ę  tu  d w i e  
m s z e  o d p r a w i a n e  w t y m  s a m y m  m ie j s c u  p r z e z ,  ty c h  s a m y c h  k s ię ż y  
— b y ł o  ic h  t r z e c h ) .  T e r a z  p r z y t o c z ę  s ł o w a  j a k i e  m i  u tk w i ły :  
“ z g n o je n ie  c z ł o w i e k a  p r z e z ,  ś r o d k i  i  s ą d y  I p i s z ę  s ą d y ,  a  n i e  s o n d y  
c h o c i a ż  n i e  w ie m  c o  k s ią d z ,  m i a ł  n a  m y ś l i ) ,  z a p r z e p a s z c z e n i e  
r o d z a j u  l u d z k i e g o  " o r a z  p o r ó w n a n i e  i ż  c z ł o w i e k  n i e  k o n ie c z n i e  
k o n a ją c y ,  a l e  p r o s z ą c y  o  h o s t i ę  j e s t  h a r d z i e j  w a r t o ś c i o w y  o d  
l e k a r z y  c z y  n a u k o w c ó w .  S ~ la m  ta m  z  m y ś lą .  iż. o s o b y  z o s ta n ą  
p o c ie s z o n e ,  u' k o ń c u  p o  t o  s ą  c h y b a  b u d o w a n e  k a p l i c e  w  k lin ik a c h .  
“Z a p r z e p a s z c z e n ie  r o d z a ju  lu d z k ie g o  p r z e z  te c h n ik ę , t e le w iz ję " ,  

j e d n ą  z  r o z r y w e k  w c z a s ie  p o b y tu ,  c h o r o b y  j e s t  w ła ś n ie  te le w iz ja ,  
m o ż e  s t a r s z e  k o b ie ty  n a  m o im  o d d z ia l e  n ie  p o w in n y  o g l ą d a ć  
" D y n a s t i i" , “ P o k o le ń ”, n a  k tó r e  z a w s z e  c z e k a ją .  M o ż e  K o ś c i ó ł  
p o w in ie n  w y d a ć  s p i s  p r o g r a m ó w  c z y  f i lm ó w  z a k a z a n y c h .

C e n z u r a  c z e r w o n a  z o s t a ł a  z m ie n io n a  n a  c e n z u r ę  k o lo r u  c z a r ­
n e g o .  W s p o m n ę  te ż ,  ż e  w  c z a s i e  o w e j  p r z e m i a n y  c i a ł a  C h r y s t u s a  
it- c h le b  i w in o , o s o b y  d u c h o w n e  c a ł y  c z a s  c z y t a ł y  z  k a r t e k  i  z  
k s ią ż e k .  J a k  d o b r z e  p a m i ę t a m  w s z k o l e  p o d s t a w o w e j  c z y n n o ś ć  
t ę  z n a ła m  n a  p a m i ę ć ,  m o ż e  k s ią d z ,  u c z y  s i ę  d z i s i a j  p io s e n k i  
" Z C H N  z b l i ż a  s i ę " ,  a  m o ż e  o g l ą d a  W a łę s ę .  T y l e  c h y b a  k s ią d z  
p o w in ie n  u m ie ć  n a  p a m i ę ć ,  w k o ń c u  c h w i la  p r z e m i a n y  j e s t  
c h w i lą  n a jw a ż n ie j s z ą .  W ie m . ż e  m o g ł a m  t y m  a r t y k u łe m  u r a z i ć  
k i lk a  o s ó b .  a l e  K o ś c i ó ł  l i c z y  w y r o z u m ia ło ś c i ,  to l e r a n c j i .  A  m o ż e  
u c z y ł ? T o  p y t a n i e  p o z o s t a w i a m  b e z  o d p o w i e d z i .  “M a ła  ”

J u ż  n ie baw em , 14 lu te go  w ie lk ie  św ię to  z a k o ch a n y ch ! 
“ W o ln y  K w a d r a t ”  p ro p o n u je  W a m , n a s i d ro d z y  m ło d z i 
c z y te ln ic y , p rz e ż y c ie  tego d n ia  w  sz cze g ó ln e j a tm o s fe rze . 
P o m y ś le liśm y , że n a j le p ie j b ę d z ie  je ś li  w szy scy  s p o tk a ­
m y  s ię  ra zem . Z a k o c h a n e  p a ry , sa m o tn i, (m oże  p rz e s ta ­
ną  n im i b y ć ), t r ó jk ą ty  i,  j a k  b y  in a c ze j, k w a d ra ty .  N a  
m ie js ce  nasze j r a n d k i w y b ra liś m y  T e a t r  L u b u s k i  i s z tu ­
kę , k tó re j  z w ią z k u  z  W a le n ty k a m i n ie  t rz e b a  p o d k re ­
ś la ć . “ L o v e  S to ry ”  E r ic a  S eg a la  w  w y k o n a n iu  a k to ró w  
naszego  w sp a n ia łe g o  te a tru  n ie  w ym a g a  r e k la m y . A  o k a ­
z ja  d o  p r z e ż y w a n ia  w sp ó ln ie  losów ' z a k o ch a n y ch  b o h a ­
te ró w  je s t  p rz e c ie ż  z n a k o m ita . 

M a m y  d la  w as ró w n ie ż  in n e  n ie s p o d z ia n k i,  k o n k u rs y , 
losow  a n ia  i  c a ły  w o re k  pe łen  p o m ys łó w  —  w ię ce j szcze ­
gó łów  za  ty d z ie ń . B ę d z ie  w sp a n ia le !

P o s z ł a m  w  m a s c e  z a w i n i ę t a  

w p e l e r y n ę  c i e m n ą  

z  o c z a m i  z w ę ż o n y m i  

w  m i g o c ą c e  s i e r p y  

s z c z ę s 'c ie  m n i e  n i e  p o z n a ł o  

i  t a ń c z y ł o  z e  m n ą  

n i e  w i e d z ą c  ż e  t o  j e s t e m  

j a  k t ó r e j  n i e  c i e r p i  

l o s  t e ż  m n i e  n i e  p o z n a ł  

i  p o m y ś l a ł  s o b i e  

c z e m u ż  n i e  m a m  d o g o d z i ć  

t e j  o b c e j  o s o b i e

M aria  Pawłikowska-Jasnorzewska

K l a t k a
P A T R Y C JA . Do domu może wrócić najpóźniej okoto godziny 20.00. Tylko  

w soboty ma czas do 23.00. Jeżeli wychodzi gdzieś w ciągu dnia, wyłączając 
oczywiście wyjście do szkoły, nie ma dużych szans na uzyskanie pozwolenia 
ponownego opuszczenia mieszkania także wieczorem. P R Z E C IE Ż  M IEJSC E  
C Ó R K I JE S T  P R Z Y  T A T U SIU  I M AM USI.

Według rodziców Patrycji czas, kiedy robi ona coś, co nie wiąże się z nauką, 
jest czasem straconym. Niedawno doszło nawet do tego, że matka schowała 
Patrycji książki. T A K , BO C Ó R K A  Z A JĄ Ć  S IĘ  POW INNA R A C Z E J M A TE­
M A T Y K Ą  N IŻ  JA K IM Ś TAM  “O JCEM  G O R IO T”. ; ' .....

To, czy Patrycja wybierze się na koncert albo do kina, zależy ocżywiście od 
rodzicielki, a ściślej mówiąc jej nastroju. Czasami wypowiada ona to magiczne 
słowo “T A K ”, chętniej jednak mówi “N IE” za pretekst pozostania w domu 
podając po razenty naukę i potrzebę poprawieniaoccn, które, nawiasem mówiąc, 
Patrycja ma więcej niż przeciętne.

Dziewczyna nie ufa swoim starszym, zamyka się przed nimi. Rozmowy prze­
biegające w atmosferze obojętności lub kłótni, prowadzi tylko z konieczności. Z  
niecierpliwością czeka na dzień ukończenia swojego liceum i wyjazdu do innego 
miasta na studia, chcąc być jak najdalej od rodziców.

i
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E L K A .  Ma jeszcze gorszą sytuację niż Patrycja. “Świętem lasu” jest, kiedy 
ojciec pozwala jej na kilkugodzinną nieobecność w domu. Wychodząc oczywi­
ście dziewczyna musi dokładnie zrelacjonować dokąd, z kim i po co się wybiera. 
Czasami bita jest przez ojca.

Rodzice nie zauważyli jeszcze, do jakiego stanu doprowadzili swoje dziecko: 
Elka z każdym tygodniem staje się coraz bardziej nerwowa: trzęsą się jej ręce, 
idąc ulicą, boi się, że nagle ją ktoś zaatakuje.

Choć dobrze jej nie znam, przypuszczam, że czuje się samotna. Nic dziwnego, 
że żyjąc w stworzonej przez starych klatce, trudno jej zawrzeć nowe znajomości, 
a co dopiero nowych przyjaciół.

Diametralnie inaczej dzieje się z Iwoną, Karolą, Izą. Nie są tak bardzo ograni­
czone czasowo. Rodzice nie trzymają ich na silę w domu. Chcesz— wychodzisz, 
nie chcesz —  zostań! Dzięki luźnej atmosferze panującej w ich domach również 
kontakt z rodzicami jest lepszy. Dziewczyny są bardziej otwarte, a przez to matka 
i ojciec nabierają do nich większego zaufania. Podkreślam, że są to dziewczyny 
inteligentne i porządne, a nie, jakby mógł ktoś przypuszczać zepsute i “łatwe".

Wnioski, myślę nasuwają się same. Pozostaje pytanie: czy ludziom podobnym 
do rodziców Patrycji lub Ełki starczy odwagi i wyrozumiałości, aby zacząć 
postępować inaczej niż dotychczas. Będą oni bowiem musieli liczyć się z tym, 
że dziecko szybciej się usamodzielni, będzie postępowało coraz częściej według 
własnej woli, a oni sami przestaną być dla niego tym jedynym i niepodważalnym 
autorytetem. N.
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W Ę G I E L , K O K S
NA T E L E F O N  - 2 9 -6 5 0
•transport i załadunek - BEZPŁATNY 

(pow. 3 ton na odl. do 15 km) 
* dostawy wagonowe bezpośrednio z kopalni

,  E le g a n cka , trw a ła

Ś L U S A R K A  y j t
a l u m i n i o w a  j C k
C e n y  fa b ry czn e . »>**>•••'•■
■JRSMtf Stary Kisielin, ri. Pionieriw LubuiWeh 4!.
It l lfU : Zielona Gin 29-338, zbyt 29-611, łiindel 29-650, III 0433381

01-302)8

NAJTANIEJ I
✓ lSIATKI OGRODZENIOWE 

ocynk. od 16.900 zł/m!
(1 rolka 30 m’ - 507 tys. zł) 
od 1000 m2 - TRANSP. BEZPŁATNY 
SIATKI JEDNO I W IELO KARBOWE 
BLACHA TRAPEZ, oc -110.000,-(arkusz) 
TRAPEZOWANIE BLACHY
Drut oc 2,0 - 4,0 mm, drut kolcz.
PRODUCENT:-ARSMET Stary Kisielin 
ul. Pionierów Lubuskich 48 
TEL./FAX: Zielona Góra 29-338,29-709, 
zbyt 29-681, handel 29-650, tlx 0433381

ftCKMMY SU)I€TLN€ IPODSUIICTU1NC
ż----- --......................■■■■■—— .....................................................•--------- -----------------------------------

K a s e t o n y  •  o b r o t o w e  •  r u c h o m ©  t r ó j p o z y c y j n s

oraz inne usługi u j zak res ie  rek lam y uuizuolnsj oferu je :

p ^ e n c j a  R e k l a m o w a  " W E K T O B "

66-300 Międzyrzecz, ul. Reymonta 5, tel. 18-8: 
S p rze d a ż  hurtowa kase tonów  i pozosta łych  

rek lam  po uprzedn im  zg ło szen iu .

S k u t e c z n a  n a u k a  j a z d y  

T T ]  s a m o c h o d e m  i  m o t o c y k le m
Najbliższy kurs: 15 lutego 1993 r., godz. 17.00

TEL.51-I
Najbliższy kurs: 15 lutego 

Ceny: - teoria: kat. B, A - 349.000,- 
- jazda: kat B  - 1.200.00,- 

kat. A - 500.000,- 
Pierwsza wplata tylko 100.000 zl. Reszta płatna w ratach.

W ubiegłym roku zielonogórzanie ubiegający się o swoje 
pierwsze prawo jazdy najczęściej wybierali "MOTOREX"

POMPY WODNE
•Remonty I serw is: 

- g łęb inow e
- hydroforow e  

♦Sprzedaż - głębinowe
Najniższe cenyl Solidność wykonairial 

Krótkie terminy!
E l e k t r o m e c h a n i k a
8M01 Zswida 
tal. Zielona Góra 
12-54

86-131 ClBKlC* 
tal. Sulechów 

12-16

N a jw ię k s z y  a s o r t y m e n t  
o b u w ia  s p o r to w e g o  w  L u b in ie  

W  o fe r c ie  m .in

A D I D A S , N I K E ,  
L . A  C E A R ,  M A C I C ,  
P A  T R I C K - E W I N G

O F E R U J E  
N O W O  O T W A R T E  S T O I S K O  

D O M  T O W A R O W Y - I  p ię tro

LADY CHŁODNICZE
W itry n o w e , e n e rg o o s z c z ę d n e  2 2 0 V  

o ra z  p r z e s z k lo n e  
z a m ra ż a rk i, s z a fy , re g a ły  

o fe ru je  f irm a  
M A T R IC O  

C h o m ę c ic e  k. P o z n a n ia  
u t. P o z n a ń s k a  9 2 , te l. P o z n a ń  1 3 7 -7 1 7

$  U W A G A  
§  C e n y  fa b ry c zn e .
g  D y s p o n u je m y  s p e c ja lis ty c z n y m  
«  tra n sp o rte m  d o  3 0  k m  -  g ra tis .

Likwidator Spółki z o.o.
“JAROWIT”

Z ie lo n a  G ó ra , ul. D ąb ro w sk ieg o  45 
zawiadamia

o  o tw a rc iu  z d n ie m  6 .0 1 .9 3  
likw id ac ji sp ó łk i n a  p o d s ta w ie  u c h w a ły  

w s p ó ln ik ó w  i w z y w a  w ie rz yc ie li 
do  z g ła s z a n ia  s w y c h  w ie rz y te ln o śc i 

w  c ią g u  trz e c h  m ie s ię c y  
od  d a ty  o s ta tn ie g o  o g ło sz e n ia .

P o w y ż s z e  o g ło s z e n ie  
je s t  o g ło s z e n ie m  d ru g im .

C A Ł O D O B O W A
A G E N C J A

T O W A R Z Y S K A
" IM P U L S "

zapewni towarzystwo miłych pań

ZielonaGóra, tel. 65-188
C _____________________ . _ 01-30920 A

r H o L  D L S  S .C .
BUDUJ TANIO I NOWOCZEŚNIE *  SKO NTAKTUJ SIĘ Z NAMI

*  OGRZEWANIE PODŁOGOWE -190 - 325 tys. za m* idealnego systemu niemieckiej firmy STETHERM
*  OGRZEWANIE GRZEJNIKOWE z jednym pionem w układzie zamkniętym
*  INSTALACJE WODNE z tworzywa sztucznego tirmy Wefa-Plastik Niemcy
*  PIECE gazowe, elektryczne-montaź, sprzedaż, serwis ^
*  KOMPLEKSOWE wyposażenie instalacji wodnej i c.o.

Zielona Góra, ul. Goździkowa 2 (Jędrzychów III)
Zielona Góra, ul. Dr. Pieniężnego 28/19, tel. 227-31 B O I

INBUD
Legnica, ul.Piastowska 20a, tel. 273-27 fax 223-70 

poleca:
‘ szlachetne tynki, farby elewacyjne i wewnętrzne firmy STO-AG 
* sufity podwieszane firmy DONN
* płyty gipsowo-kartonowe i konstrukcje do ścian działowych 

oraz sufitów firmy NIDA-GIPS
* inne materiały budowlane

0402431

AUTO — M O TO
• a b y  dobrze naprawić auto- Firma DEUT- 
SCHAU TO zaprasza- naprawy bieżące- powy­
padkowe całopojązdowe V\V, audi, opel, ford, 
diesel- benzyna. Świdnica k/Zielonej Góry, ul. 
■kosynierów 6, tel. 731-69. Zapraszamy od 8.00 do 
‘8.00. Ceny konkurencyjne. (01-30982)
* Auto -alarm. Głogów 33-99-12. 103-05537)
* Mazda 1,3. rok prod. 1979, zarejestrowany do 
YI -1994- sprzedam, cena 11 min. Gostchorze 19. po 
*6.00, kolo Krosna Odrz. (0 *-30907)
*  Przedpłatę- kupię. Głogów 33-58-34. m -o s & ie )  
•SKODA FAVORIT- nowa ulga celna, wybór kolo­
rów, gwarancja ogólnopolska, cena 93.000.000. Zie­
lona Góra. ul. Boh. Westerplatte 11/823. tel. 42-31 
*£484. (01-30901)
* SKODĘ fayorit I993sptzedam.Słubice.tel.29-82. (01-30980
* 'W aga, przeniesiono diagnostykę silników samo­
chodowych z ul. Strumykowej na ul. Piastowską 5 
Zajezdnia PKS) Głogów. (03-05513)
* v" ’ polo 1978 pojemność 1.1 1 sian bardzo dobry 
sprzedam tanio. Żagań, Dworcowa 4/15. (01-30999)

B U S IN E S S
• Kupię elementy europalet. Współpraca. Gostcho- 
I g  tel. 159. (01-30970)_____________________
OpZlEŻ ROBOCZA: ubrania, w tym ocieplane, obu- 
W|e robocze, w t_vm ocieplane, rękawice, ręczniki frot­
te. koszule i inne art. BHP. Zielona Gńra. Lisia I0. tel. 
£6-09,29-375. (01-30992)_____________________
Szeroki asortyment konserw mięsnych. Zielona Góra 

Jei. 612-51 wew. 376. (01-31000) "•

E L E K T R O N IK A

LAtari 65XE. monitor, stacja dysków, magnetofon, 
hlterface "Centronics”, joystick, dużo oprogramowa­
nia sprzedam. Zielona Góra tel. 44-22. (01-30990)

• wynajmę mieszkanie M-3, płatne z góry. Zielona 
Góra. tel. 608-85 wieczorem. (01-30996)

M E B L E
• ZESTAW wypoczynkowy używany i szafę wnęko­
wa - tanio sprzedani. Głogów 33-98-14. (03-05641)

N A U K A
Informatyka -korepetycje. kursv. szkolenia. Głogów 
34-14-07. (03-05616) ' ' ___

N IER U C H O M O ŚC I
• agencja  Obrotu Nieruchomościami “Pro-Gres”. 
Głogów. Budowlanych 7, 33-46-99 w godz. 14.00- 
16.00. (03-05639)
• ATRAKCYJNIE położoną działkę 2 ha przy drodze 
ZG.- Żary nadającą się na budowę motelu, parkingu- 
sprzedam. ZG. tel. 221-26. (01-30868)
• DOM (stare budownictwo), duże zaplecze gospo­
darcze w Przemkowie los. Robotnicze) - sprzedam. 
Przemków, Szkolna 19, tel. 708. (03-05561)
• DOM w budowie, z materiałem + stawek + drzewka 
i krzewy owocowe'+ 3 ha ziemi- sprzedam. Przytok 
48.66-003 Zabór. (01-30968)
• nowy dom. garaż na działce 8 ar w Deszcznie - 
sprzedam. Gorzów tel. 13-267. r02-037641_____

Zamienię 4 ha ziemi w Świebodzinie na mieszkanie w 
Zielonej Górze. Oferty B.O. Zielona Góra. (01-30822)

H O B B Y
•SKLEP ' RETRO”- skup i sprzedaż antyków i sta­
roci (monety złote, srebrne i inne, medale, biała broń, 
zegary, zegarki, porcelana, kufle, lampy, żelazka, 
slare książki, wyroby ze srebra, zlom złota i srebra, 
obrazy, małe meble, figurki, rogi). Zielona Góra. 
Boli. Westerplatte 32 (wejście od podwórza). Zapra- 
jgamy. (01-30775)

K O M U N IK A T Y
• Kurs masażu sportowego leczniczego (100 eodz.) 
od 6.03. - 30.05. Głogów 33-2I-J8 (8.00 - f7.00). 
[03-05643)

P R A C A
Dla ludzi biznesu, kontaktowych, chcących powiększyć 
swoje dochody spotkania codziennie w pok. 603 od 
godż. 16.00 Zielona Góra. Chopina I l/l3. (01-30913)

'I ancerki, masażystki, panie do towarzystwa zatrudni 
na atrakcyjnych warunkach Agencja Towarzyska. Zie­
lona Góra. tel. 55-95. (01-30957)

LO K A LE
• “AGENCJA KRAWCZAK” - domy, mieszkania, bu­
dowy, parcele. Zielona Góra. Centrum Biznesu, ul. Boh. 
Westerplatte 23.tel. 710-81 do86. fax 67265. (01-30566)
• Kemo- mieszkania, nieruchomości, działki, sprze­
daż. kupno, dzierżawa, remonty, adaptacje oraz cykli­
nowanie i lakierowanie. ZG. lel. 717-93. (01-30955)

/ K u p o n  n a  o g ł o s z e n i a  d r o b n e  \
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WYCIĘTY Z GAZETY KUPON PROSIMY DOSTARCZYĆ DO BIURA 
OGŁOSZEŃ -GN' LUB ODDZIAŁU REDAKCJI W PRZYPĄUKU 
PRZESYŁANIA KUPONU POCZTA PROSIMY DOŁĄCZYĆ ODCINEK 

1 NA KONTO: PKO BP II O/ZIELONA GORA 97521-34728-136YWPŁAT^

CENA 
- 20.000 zł

□ RAMKA ZWYKŁA - 30.000 zł
□ RAMKA POGRUBIONA - 40.000 zł 
W WYDANIACH MAGAZYNOWYCH (PIĄTEK)
CENA OGtOSZENIA WZRASTA O 100%
Zaznacz znakiem "z" grupę i formę druku
Głogów • pl. Tysiąclecia *tel./fax 33-29-11 Gorzów Wlkp. *ul. Chrobrego 31 *tel./fax 226-25 
Lubin • ul. Wyszyńskiego 10 *fel./fax 42-42-54 ZielonaGóra *al. Niepodległości 22 • tel.229-71,710-77, fax 722-55, tlx 432263

K u p o n  j e s t  w a ż n y  d o  k o ń c a  l u t e g o  1 9 9 3  r .  .

• naprawa junkersów, kuchenek i piecówgazowych. in­
staluje c.o. i yaz. Zielona Góra, tel. 670-84 i 30-16. (01-30826)
Serwis techniczny oraz kursy obsługi komputera typu 
IBM PC. Przyjmujemy klientów indywidualnych i 
zakłady pracy. Zielona Góra. lel. 701-80 w godz. 
8.00-16.00. (01-30966)_______________________
Teksty techniczne z języka francuskiego na polski 
tłumaczę. Zielona Góra, tel. 294-37 (01-30971)____

• TRANSPt >RTdo I ton>(K'idTnmz).Gkip'M'33-340l. 0305642)
• TRANSPORT do 20T. naczepa odkryta 12,5 metra 
dł.. ccna konkurencyjna. Zielona Góra- Jędrzychów. 
Dożynkowa 3. (01-30975)
• ŻALUZJE różne. Głogów- 33-51 -35. (03-05640)
• ŻALUZJE weneckie metaliczne i kolorowe - ceny 
niskie - Lubin. tel. 42-22-57 i 42-12-30. (04-02426)

• uszczelnianie okien, montaż zamków i tapiccr- 
skic wyciszanie drzwi. Gorzów tel. 320-165. (02-03762)
• WSZELKIE instalacje elektryczne tanio, a w do­
mkach już. od 2.5 min zł. ZG. tel. 633-87. (01-30870)
• WSZELKIE instalacje elektryczne tanio, a w do­
mkach już od 2,5 min. ZG. tel. 633-87. (01-30959)

Z D R O W IE
Gabinet Leczenia Akupunkturą - lek. med. M. Olsztyń­
ska- Wołowska, czynny poniedziałki, środy, czwartki 
16.00- 17.00. wlorkj, piątki 15.00-16.00, leczenie prze­
wlekłych bólów, odwykowe, innych schorzeń. Zielona 
Góra. pl. Bohaterów 2/2. (01-30924)

Psycholog mgr Krzysztof .ladkowski informuje o I 
przeniesieniu Gabinetu Psychoterapii Nerwic na pl. I 
Matejki, Zielona Góra, tel. 718-31, (01-30851)_____ I

R 0 Z N E

• m edikrol- Przychodnia Prywatna, ZG. Szczcko- 
cińska 5 (od Botanicznej) 15.00-18.00, tel. 55-06. 
Stomatolog 9.00-20.00. (01-30688)

• ATRAKCYJNA odzież zagraniczna na wagę. Zielo­
na Góra. ul. Zawadzkiego 83. Zapraszamy (01-30946)
• KIPIĘ 3-5 przęseł (luków) dużego namiot!) foliowego oraz 
radiorrngretcfanzadapterem.Gorzówtel. 170-916. (02-03766)
• KUPIĘ pianino do remontu- tanio, strojenie, napra­
wa pianin. Zbąszyń, tel. 176 po 15.00. (01-30986)
• KT IRCZĘTA 5 tygodniowe gospodarskie 2 marca, Skwiemia 
Zamówienia Wolsztyn Boli Bielnika 51 teł. 27-80. (0100977)
• WYPRZEDAŻ kalkulatorów, walkmanów, radiood­
twarzaczy samochodowych- “ATEL" Zielona Góra, 
ul. Brzozowa 2, tel. 58-34. (01-30984)

P 0 D R 0 Z E — U R L O P Y
• DOM piętrowy, wolno stojący w Zielonej Górze 
sprzedam. Wiadomość: Leszno, tel. grzecznościowy 
20-79-12 po godz. 16.00. (01-30900)

• OPERATYWNI, angielska firma wysyłkowa zleci ad­
resowanie kopert, dołączyć 3.500.- znaczkami. Pośred­
nictwo Informacyjne "Adsur" Głogów 1. (03-055-18)
• PRZYJMĘ na umowę-zlecenie, układanie płytek- 
piaskowca, inne roboty murarskie. Kontakt- 64-290 
Wolsztyn. box 3. (01-30987)_________________

U SŁU G I
• ••ADAX" szamponowanie dywanów, czyszczenie 
wykładzin, tapicerki meblowej, samochodowej, pod­
łóg betonowych, terakoty. Zielona Góra tel. 66-333 
czynny całą dobę. (01-30991)
• ATEL- serwis RTV. naprawy i przestrojenia, czynny 
9.00-17.00. soboty 10.00-15.00. Zielona Góra ul. Brzo­
zowa (boczna od Botanicznej) teł. 58-34. (01-30988)
• EKSPRESOWA pomoc domowa sprząta mieszkania, 
biura, załatwia zakupy, sporządza wyroby kulinarne, usu­
wa usterki domowe. Gorzów tel. 32! -149. (02-03735)

OFERTA DLA KAŻDEGO!
konkurencyjne ^^^^erm ir^p ^n o ści230138*^"'

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  H A N D L U  C H E M I K A L I A M I

c h e m i a ^
LEGNICA, uł.Poznańska 44, tel. 234-75, fax 243-44

o f e r u j e  w  n a j s z e r s z y m  a s o r t y m e n c i e  

w  s w o j e j  h u r t o w n i  i  s k l e p a c h :

A fa rb y , e m a lie , la k ie ry  p o d ło g o w e  i s a m o c h o d o w e  
A  ro z c ie ń c z a ln ik i,  k w a s y
▲  w y ro b y  z  tw o rzy w  s z t u c z n y c h , m . in . p ia n k i ta p ic e rs k ie , p ły ty  U N IL A M , 

te k s to iito w e , p le k s i,  fo lie  te rm o iz o la c y jn e , k a b lo w e , o g r o d n ic z e ,  o s ło n o w e
▲ w a p n o  c h lo ro w a n e , k a rb id , s o d ę  k a u s ty c z n ą , s o d ę  a m o n ia k a ln ą ,  

c h lo re k  w a p n ia
▲ w y k ła d z in y  z m y w a ln e  i d y w a n o w e  (sze r. o d  2  d o  4m )
A  ta p ety , k le je , im p re g n a ty  d o  d re w n a
A  c h e m ię  g o s p o d a r c z ą  
A  c e m e n t, w a p n o , g ip s , p a p ę , s ty ro p ia n  
A  m a te r ia ły  in s ta la c y jn e , u rz ą d z e n ia  s a n ita rn e  i a rm a tu rę  
A  z m e c h a n iz o w a n y  s p rz ę t  d o m o w y  m .in . k u c h e n k i e le k try c z n e  i g a z o w e , 

ju n k e rs y , p ie c e  g a z o w e , c .o ., z a m ra ż a rk i, c h ło d z ia rk i,  o d k u rz a c z e ,  
ro b o ty  k u c h e n n e , p ra lk i

A  o p o n y , d ę tk i, p a s k i k lin o w e , p ły ty  i w ę ż e  g u m o w e  i ig ie lito w e  
A  ś ro d k i d o  k o n s e rw a c ji p o d w o z i, e le k tro lit , o d rd z e w ia c z e ,  

p ły n y  d o  c h ło d n ic

S p r z e d a ż  h u r t o m  w  d n i  r o b o c z e  7 . 0 0 - 1 6 . 0 0

C h e m t f G //// T O  P A R T N E R  D L A  C I E B I E  
Z  O F E R T Ą  6 0 0 0  A R T Y K U Ł Ó W
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U n i w e r s j a d a  t u ż ,  t u ż

Inwazja świstaków
Zakopane żyje ju ż  rozpoczynającą się za k ilka  dni Uniwersjadą. Centralna  
recepcja przyjm uje kolejne ekipy, trasy przygotowane są do treningów i 
zawodów. Pod Tatram i panuje od k ilku  dni słoneczna i m roźna pogoda, 
choć śniegu jest nadal niewiele. D zięki nieustannej niemal pracy armatek  
śnieżnych i brygad przygotow ujących obiekty, uporano się z zagrożeniem i 
pod znakiem  zapytania stoi tylko przeprowadzenie biegu zjazdowego.

wielu punktach miasta rozpoczęto sprze­
daż biletów na uroczystość otwarcia i 
zawody. Uniwersjada jest obecna wszę­
dzie, na popularnym “deptaku" —  Kru­
pówkach, co krok rzuca się w oczy ma­
skotka imprezy—  świstak “Sabiik". Sab- 
liki kupić można w każdym niemal skle

Na Kasprowym Wierchu jest kilkadzie­
siąt centymetrów śniegu, ale trasa zjazdo­
wa na Hali Goryczkowej jest miejscami 
przewiana i jeśli w najbliższych dniach 
nie nastąpią obfite opady śniegu, zjazd 
trzeba będzie przesunąć, a być może na­
wet odwołać. Dobre warunki panują na­
tomiast w Kotle Gąsienicowym, gdzie 
przygotowana jest trasa giganta i rezer­
wowa trasa slalomu specjalnego.

Przygotowane do uniwersjadow'ych 
konkursów skocznie już w sobotę udostę­
pnione zostały do treningów grupie zako­
piańskich zawodników. Trwają ostatnie, 
kosmetyczne prace na trasach biegowych 
pod reglami i stadionie, gdzie zlokalizo­
wano metę wszystkich konkurencji bie­
gowych. Nie ma też kłopotów z obiektem 
w Kirach, gdzie odbędą się zawody w 
biathlonie. Jest tam więcej śniegu niż w 
samym mieście, położone w lesie trasy są 
zmrożone i dobrze utrzymane.

Coraz większe jest zainteresowanie 
Uniwersjadą wśród gości i samych za­
wodników. Lokalne radio Alex podaje 
kilka razy dziennie bieżące informacje, w

pie, uliczne punkty sprzedaży oblegane 
są szczególnie przez młodzież spędzającą 
pod Tatrami zimowe ferie. Sensację 
wzbudzają dwumetrowe świstaki —  kil­
ku młodych zakopiańczyków w efektow­
nych przebraniach spaceruje po mieście 
przypominając, że do rozpoczęcia Uni­
wersjady pozostało już tylko kilka dni.

Do Zakopanego przyjechało już kilka 
ekip, większość zawodników zjawi się 
jutro i pojutrze. Jest na miejscu część 
ekipy amerykańskiej, przyjechali już 
Chińczycy, którzy wystąpili zresztą w 
otwartych mistrzostwach Zakopanego w 
łyżwiarstwie szybkim. Kanadyjczycy, 
pierwsza grupa reprezentacji Japonii. Ci 
ostatni imponują nie tylko przepięknymi 
strojami, ale i precyzją w przygotowaniu 
warunków dla pozostałej części ekipy.

Przedstawiciele kierownictwa japońskiej 
delegacji odwiedzają wszystkie obiekty, do­
kładnie wizytują trasy, lodowiska, stadiony.

Byli już w Tarnowie, zażyczyli sobie 
wyjazdu na Kasprowy Wierch, odwiedzi­
li Kiry. Dzień w dzień ślą faxy do kraju, 
informując szczegółowo o swojej dzia­
łalności na miejscu. Trzeba zresztą do­
dać, że jest to już trzecia ich wizyta w 
Zakopanem i czują się tu niemal jak u 
siebie w domu. tym bardziej, że wszędzie 
towarzyszy im opiekun biegle mówiący 
po japońsku.

W biurze zawodów często pojawia się 
legendarny zakopiański narciarz i kurier 
tatrzański —  Stanisław Marusarz. Po­
pularny “Dziadek" jest nadal w znakomi­
tej formie i chętnie wspomina czasy swo­
ich startów na skoczniach całego świata. 
Do annałów narciarstwa przeszedł jego 
wyczyn podczas turnieju skoczni w la­
tach sześćdziesiątych, kiedy to będąc go­
ściem honorowym imprezy na pożyczo­
nych nartach i w za dużych o kilka nume­
rów butach oddał inaugurujący zawody 
skok. Blisko pięćdziesięcioletni Maru­
sarz, 10 lat po zakończeniu kariery, 
wzbudził tym skokiem ogromny aplauz 
widowni, lądując pewnie na 79 metrze. 
Tym razem “Dziadek" —  gość honoro­
wy Uniwersjady, nie przypnie już nart, 
ale zastąpi go wnuk, który pojedzie jako 
przedzjeżdżacz w slalomie specjalnym.

C h r o b r y  G ł o g ó w  

m a  n o w e g o  t r e n e r a

^  Z m a r n o w a n a  

s z a n s a

Nie udała się wyprawa laskarzy Grun­
waldu Choszczno do Siemianowic na 
przedostatni turniej I ligi hokeja na tra­
wie w hali. Choszcznianie przegrali 
wszystkie spotkania i nadal zajmują 
ostatnie miejsce w grupie. Oto wyniki 
uzyskane przez zawodników z Choszcz­
na: z Grunwaldem Poznań 5 19 (3:12), 
ze Śląskiem Tarnowskie Góry 6.7 (3:5), 
z Sicmianowiczanką 4:7 (2:6). Bramki 
dla Grunwaldu Choszczno zdobywali: 
Maciej Czosnowski 5, M ariusz Felu- 
siak i Jacek Strzyż po 3. Norbert Ma­
ślany 2 oraz Robert Lisecki i Zbigniew  
Sameluk po 1.

Pozostałe wyniki w grupie A: Grun­
wald P. —  Śląsk 7:4. Grunwald P. —

Szczypiorniści Ii- lig o ­
wego Chrobrego Gło­
gów mają nowego trene­
ra. Po spotkaniu w Knu­
rowie z Concordią (prze­
granym przez głogowian 
20:24) dymisję zlożyl 
H enryk Piotrowski. 
Szkoleniowiec, który 
przez wicie sezonów 
prowadził poznański 
Grunwald, umotywował 
swą decyzję sytuację ro­
dzinną i słabymi wyni­
kami osiągniętymi przez 
głogowian.

Nowym trenerem 
^|][gbrego zastał Józef

K an iin iarz. ostatnio 
prowadzący drużyny re­
zerw i juniorów. A sy ­
stentem trenera w pier­
wszym zespole pozosta­
nie Robert Masiał. 
Warto przypomnieć, że 
J. Kaminiarz przed laty z 
powodzeniem występo­
wał w siódemce Chro­
brego. a z klubem zwią­
zany jest 25 lat.

W rozgrywkach I i - l i ­
gowych nastąpi przerwa 
aż do marca. Piłkarze rę­
czni Chrobrego od 
wczoraj przebywają na 
zgrupowaniu w Jeleniej

Górze. 6 i 7 marca w 
Głogowie odbędzie się I 
memoriał Ryszarda  
M atuszaka (tragicznie 
zmarłego długoletniego 
prezesa W FS i Okręgo­
wego Związku Piłki Rę­
cznej w Legnicy). W tur­
nieju wystąpią I-ligow e  
zespoły: Zagłębia Lubin, 
Miedzi Legnica. Śląska 
Wrocław, Gwardii Opo­
le i dwie ekipy Chrobre­
go. 13 marca głogowia­
nie rozegrają zaległy 
mecz II ligi z Grunwal­
dem w Rudzie Śląskiej.

M-S-
Śląsk Sie-

♦  Niemka Gabriele Kohlisch. jako 
pierwsza saneczkarka w tym sezonie, 
wygrała drugie zawody Pucharu Świata 
w Winterbergu. Wyprzedziła Włoszkę 
Gerdę Weissensteiner i swoją rodaczkę 
Sylkc Otto. Spośród dwójek mężczyzn 
najszybsi okazali się reprezentanci Nie-

♦  Pierwsze zwycięstwo w tym sezonie 
w zawodach Pucharu Świata skibobistów 
zanotował Austriak Gerfried Seeber, 
który w Uttendorfie wygrał rywalizację 
w slalomie gigancie. Seeber wyprzedził 
swych rodaków: Gerharda Wolfa i Die­
tera Lerchstera. Wśród kobiet najlepsza 
była Czeszka Sona Jandova.
♦  Kanadyjczyk Jean-Luc Brassard
wygrał zawody Pucharu Świata w jeździe 
na muldach w Le Relais. Reprezentant 
gospodarzy wyprzedził Szweda Joerge- 
na Paajarvi i swego rodaka Stephanc 
Rochona Wśród kobiet najlepsza okaza­
ła się Norweżka Stine Hattestad.

IS
12

131:29
66:77
46:82
38:93

Siemianowiczanka 9:4. 
miąnpwiczanka 7:9.
Tabela
1. Grunwald P. 9
2. Siemianowiczanka 9
3. Śląsk 9
4. Grunwald Cli. 9 

Drużyny grupy B grały w Poznaniu.
Oto wyniki: Pocztowiec Poznań —  Bu­
dowlani Bielsko-Biała 15:2, A ZS Kato­
wice —  Pomorzanin Toruń 2:9, Poczto­
wiec —  Pomorzanin 4:6, Budowlani —  
A ZS  6:6. Pocztowiec —  A ZS 17:3. Po­
morzanin —  Budowlani 16:1.
Tabela
1. Pomorzanin
2. Pocztowiec
3. A ZS
4. Budowlani

18
12
3
3

105:24
102:43
51:95

25:121
RRmiec —  Stefan Krausse i Jan  Behrendt.

8.00 Dzień dobry —  poranny magazyn 
rozmaitości
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja — program dl a naj młod­
szych
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach
10.00 “Pogranicze w ogniu” (23) —  
serial TP  (powt. z poniedziałku)
11.00 Giełda pracy —  giełda szans
11.15 Przyjemne z pożytecznym
11.30 Sztuka ludowra —  konteksty
11.45 Klub samotnych serc
12.00 Wiadomości
12.10 Piogram dnia
12.15-16.00 Telewizja Edukacyjna
12.15 Magazyn Notowań —  Z  wizytą 
we Francji
12.45 Świat chemii —  Epoka polime­
rów —  serial popularnonaukowy prod. 
USA
13.15 Kuchnia —  Komu baterie
13.30 Powietrze —  Sprężone powietrze
—  serial dok. prod. niem.
13.45 Rysuj z nami
13.55 Spotkań i a z cy w i 1 i zacj ą— N o wo- 
ści nauki i techniki
14.05 Księga cudów techniki 
14.20Tele komputer
14.40 Gra muzyka
14.50 3-2-1 Kontakt —  Jak to zestawić
—  serial dok. prod. USA
15.20 My w kosmosie —  Historia astro-, 
nautyki
15.35 Laboratorium —  Laser
16.00 Program dnia
16.05 Teleferie —  Super zima oraz 
“Kroniki Namii” —  "Srebrne krzesło” 
(5) —  serial prod. ang.
16.50 Muzyczna "Jedynka"
17.00 Teleexpress
17.25 “ Bill Cosby show” — serial prod. 
USA
17.50 W kinie i na kasecie
18.10 Odolańska 10 —  magazyn histo­
ryczny
18.40 Kobiety w armiach świata— woj­
skowy program publicystyczny

M m m m m m mm m m m / t im m m m m m m

19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
19.55 7 minut dla ministra pracy
20.10 “ Kot” —  film fab. prod. fr. (89 
min., 1970 r.). reż. Pierre Granier-De- 
ferre. wyk.: Jean Gąbin, Simone Signo- 
ret, Annie Cordy
21.30 Supermarket —  reportaż 
21.50 Szkice teatralne
22.15 Telemuzak —  magazyn muzyki
rozrywkowej
22.45 Wiadomości
23.00 Muzyczna “Jedynka"
23.10 Rozmowy z Nikodemem —  Czas 
pogody —  koncert z Górki Klasztornej 
—  Maria Carmen ’92 —  śpiewają Gra­
żyna Łobaszewska i Mieczysław 
Szczęśniak
23.50 Śpiewanie w karawanie — frag­

menty spektaklu dyplomowego studen­
tów wydziału aktorskiego PWST we 
Wrocławiu
00.20 Zakończenie programu

8.00 Panorama
8.10 Program lokalny
8.40 “ Przygody Gulliwera”  (5) —  
“ Zaczarowana sadzawka” —  serial 
prod. USA
9.10“ Pokolenia” —  serial prod. USA  
9.35 Świat kobiet —  magazyn
10.00 Język wioski (16)
10.15 Język angielski w nauce i technice 
(16)
10.30 Język francuski (13)
11.00-12.10 Halo ferie
11.00 "Opowieści kapitana Misia" —  
serial dla dzieci
11.05 Zadziwiający świat zwierząt (6) 
—  Niesamowita jadalna popielica —  
serial przyr. prod. ang.
11J5 “Opowieści kapitana Misia" —  
serial dla dzieci
11.40 Truskawkowe studio 
12.100jczyzna-polszczyzna— Polsko- 
czeska konfrontacja
16.25 Powitanie 
16 JO  Panorama

16.40 Sposób na starość —  program 
Haliny Miroszowcj
16.55 “Przygody Gulliwera” (5) —  se­
rial prod. USA  
17.20 Ojczyzna-polszczytia —  Polsko- 
czeska konfrontacja
17.40 Moja wiara
18.00 Programy lokalne

18.35 “ Pokolenia” —  serial prod. USA
18.55 Europuzzle —  teledysk zagadka
19.00 Zawód: amator (1) —  program 
poświęcony amatorskiej twórczości fil­
mowej
19.50 Fobie polskie —  felieton Andrze­
ja Szczypiorskiego
20.00 Reporterzy "Dwójki" przedsta­
wiają
20.30 Nazar— program monograficzny 
o zespole “Nazar”
21.00 Panorama
21.30 Studio sport 
21.45 Kolo fortuny
22.15 Spóźnione premiery —  “ Bracia 
Karamazów” —  film fab. prod. USA  
(139 min.. 1958 r.), reż. Richard Brooks, 
wyk.: Yul Brynner, Maria Schell.Claire 
Bloom
00.50 Zakończenie programu

NA GORA

Wiadomości: od północy do 20.00 co 
godzinę.
Lubuskie aktualności: 16.10 
B B C  —  7.00,16.00, 22.00— 23.00
6.05 Radioporanek
9.05 Studio— Reklama
11.05 Radio— Teraz —  K. Rutkowski
14.05 Studio— Reklama
15.05 Audycja Impulsy
15.20 Koncert “Grają i śpiewają"
16.20 Oko w oko —  mag. D. Zyń 
17.15 Black and white —  aud. A. Win­
nik
18.05 Studio —  Głogów 
18.35. Muzyka w stylu "pop"
19.05 Nie tylko rock— E. Banachowicz
20.05 Radio-wieczór —  G. Walkowiak 
23.00 Nocne Marki

P S  z C y p r e m  
m + M  n a  r e m is

W towarzyskim meczu piłkarskim w 
Nikozji, reprezentacja Cypru zremisowa­
ła z Polską 0:0. W ekipie trenerów An­
drzeja Strejlaua i Lesława Ćmikiewicza 
wystąpili krajowi piłkarze, dla których 
praktycznie jest to jedyna okazja do wy­
próbowania efektów zimowego treningu 
na zagranicznych boiskach, w lepszych 
warunkach klimatycznych.

Rywale biało-czerwonych są w trakcie 
sezonu i ostatnio wygrali towarzyski 
mecz z Gruzją 1:0. Kolejne spotkanie 
Polacy rozegrają 3 bm. w Tel Awiwie z 
Izraelem.

17 marca czeka naszych futbolistów 
wy jazd do Brazylii, ale podczas tego wo­
jażu najlepszych z krajowców uzupełnią 
już piłkarze występujący w ligach euro­
pejskich.
♦  Nikozja, hotel “Kennedy" —  przy te­
lefonie selekcjoner reprezentacyjnej je ­
denastki piłkarskiej, Andrzej Strejlau. 
Drużyna biało-czerwonych właśnie do­
tarła do hotelu po rozegraniu meczu.

Dziennikarz PAPpoprosił szkoleniow­
ca o zrelacjonowanie poniedziałkowego 
spotkania:

—  Drużyna wybiegła na boisko w ze­
stawieniu: Adam Matysek —  Roman 
Szewczyk, Jacek Bąk, Tomasz W ał­
doch, Marek Rzepka —  Ryszard Czer­
wiec, Jerzy Brzęczek, Piotr Świercze­
wski —  Wojciech Kowalczyk, Grze­
gorz Mielcarski, Andrzej Kobylański.

W 60 min. dokonałem dwóch zmian: 
za Mielcarskiego wszedł Tomasz Cebu­
la. a za Ryszarda Czerwca —  Dariusz 
Gęsior. W 74 min. jeszcze jedna zmiana: 
za Rzepkę posłałem na boisko Piotra 
Jegora. W Tel Awiwie bronić będzie 
Aleksander K łak, który nie ma żadnych 
kłopotów zdrowotnych. Nie skorzysta­
łem w' Nikozji z usług Marcina Jalochy, 
który na jednym z przcdmeczowych tre­
ningów został trochę poobijany.

Mecz był ciekawy, a remisowy wynik 
nie krzywdzi żadnej z drużyn.

Jestem zadowolony z postawy moich 
podopiecznych, którzy walczyli z dużym 
zaangażowaniem i mieli więcej z gry.

Przewidywałem, iż nasi mogą mieć 
spore problemy z "czuciem" piłki i nadą­
żaniem za akcją. Warunki gry były trudne
—  silny wiatr i miękkie boisko, po nie­
dzielnej ulewie. Temperatura powietrza 
wyniosła plus 8 st.C. Grząsko było rów­
nież dlatego, że dzień w cześniej odbył się 
na tym samym stadionie mecz ligowy.

Nie było atmosfery ważnego wydarze­
nia: tylko pól tysiąca widzów, co zresztą 
jest normalne w dniu roboczym. Trybuny 
mieszczące 25 tys. widzów świeciły pu­
stkami. ...............L .

Nasi nie oddawali inicjatywy, ale ry­
wale sprytnie ich kontrowali.

Dwukrotnie —  na początku oraz w' po­
łowie drugiej części spotkania Adam Ma­
tysek zażegnał ogromne niebezpieczeń­
stwo pod naszą bramką. Nasi mieli dwie 
wspaniałe sytuacje strzeleckie, ale z kolei 
ich bramkarz naprawdę się popisał. Orga­
nizatorzy nie dostarczyli mi jeszcze, nie­
stety, protokołu. Nie mogę więc podać 
nazwisk rywali. Gra Cypryjczyków to 
pozytywne zaskoczenie —  są oni w pełni 
sezonu. Świetnie biegają. Za 13 dni jede­
nastka Cypru gra w eliminacjach MŚ z 
Belgami. W sumie jestem zadowolony ze 
sprawdzianu. Staramy się o tej porze roku 
dawać kadrowiczom okazję do przetarcia 
w zbliżonych do wiosennych warunkach
—  przypomnę nasze poprzednie wypady 
do Iranu czy Kuwejtu. Wraz z kolegami 
szkoleniowcami spodziewaliśmy się ta­
kiego właśnie stanu wytrenowania tej 
grupy młodych piłkarzy.

Rozmawiał: Andrzej K A R C Z E W SK I 
(PAP)

R e p r e z e n t a c j a  
n a  t r z e c i m  
m i e j s c u

W hali gorzowskiego Stilonu odbyt się 
turniej w halowej piłce nożnej, w którym 
udział wzięła m.in. reprezentacja Polski. 
Zawody zakończyły się niespodzianką, 
bowiem pierwsze miejsce zajęła repre­
zentacja gorzowskiej ligi “piątek" piłkar­
skich, występująca pod firmą ZW  T K K F ,  
a na trzecim miejscu uplasowała się re­
prezentacja Polski.

Mecze były zacięte i obfitowały w wi­
dowiskowe akcje zespołów, strzały i pa­
rady bramkarzy. Z  przyjazdu do Gorzo­
wa skorzystał także Janusz Kupcewicz 
—  trener reprezentacji kraju, który w 
swoim notesie zanotował dwa nazwiska 
zawodników występujących na co dzień 
w Polonii Lipki Wielkie: Sylwestra Ko- 
misarka i Krzysztofa Wozińskiego.

A oto wyniki poszczególnych spotkań: 
Z K S  Stilon Gorzów —  ZW  T K K F  Go­
rzów 5:5, Żółci Gorzów —  Polska 0:8, 
ZW  T K K F  —  Polska 5:2, Z K S  Stilon —  
Żółci 8:0. Żółci —  ZW  T K K F  3:15, Pol­
ska— Z K S  Stilon 1:4.
Tabela
1. ZW  T K K F
2. Z K S  Stilon
3. Polska
4. Żółci

Najlepszym zawodnikiem turnieju zo­
stał Mariusz Osiecki (Stilon), bramka­
rzem —  Kazim ierz Kucharski (Polska), 

najlepszym strzelcem —  Sylwester. .  b r a m e k .

RR

3 ,5 25:10
3 5 17:6
3 2 6:9
3 0 3:26
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Na koniu i w parterze

Stwierdzam uroczyście, iż po raz ostam i piszę o walnym zgromadzeniu sprawoz­
dawczo-wyborczym jakiegokolwiek związku sportowego. No. może jak  przyjdzie 
czas na piłkarzy to się złamię, ale PZ PN  to przecie żaden związek, ale imperium 
fmansowo-sportowe. A le na razie, kochani, dość —  bo szkoda czasu, cierpliwości 
i atramentu. W  każdym razie w  sobotę radzili >v Warszawie jeźdźcy i zapaśnicy.

Ludzie od koni żywot wiodą skromny organizacyjnie i sportowo, kosztowny jeśli 
chodzi o "sprzęt". Cena jakiejkolw iek kobyły czy ogiera, który potrafiłby skakać, 
ruszać się w W  KKW , jego przygotowanie są horrendalne. I  tego się nie zmieni, bo 
jeździectwo musi być drogie. Sportowych sukcesów P Z J nic ma praw ie żadnych: 
skoczkowie spadają z. konia na czwartorzędnych konkursach, specjaliści od bry­
czek także spuścili z tonu, ale u cholery co to za sport jazda po błocie jakąś 
taczanką. Nieco liczą się ludzie z W K K W  i mistrzowie woltyżerki. ale c i ostatni to 
raczej do cyrku, niż na sportowe kolumny gazet.

Jeździecki światek, pomieszanie tradycji ułańskich z "epoką błędów i wypa­
czeń", jest spójny ale kłótliwy. Ja k  każdy. Jeźdźcy wykazali dużą siłę przebicia i 
obrali swoim prezesem Jan a  Krzysztofa Bieleckiego, eks-premiera. a obecnie 
m inistra ds. integracji z Europą. JK B  od czasów studenckich dosiadał konia u> 
Sopocie, twardo uczestniczy we wszystkich podwarszawskich "pogoniach za 
lisem ", które obecny haj-lajf urządza sobie dość często. Poza tym m inister JK B  
czasu ma mało, jak  każdy m inister i podejrzewam, że całą prezesurę zaliczał będzie 
wiceprezes P Z J fachm an rzadki, M arcin Szczypiorski. Poza tym, jak  mówią na 
mieście, pan Bielecki ma latem zostać ambasadorem R P  >t> USA i koresponden­
cyjnie kierować nie będzie chyba jeźdźcami. Chociaż pobyt iv krainie mustangów 
to jest ciekawa sprawa.

Z  okazji elekcji J.K . Bieleckiego przypominają mi się czasy nie tak odlegle, gdy 
m inistrowie i członkowie władz.prezesowali wyłącznic żeglarzom. Terazw idać się 
odmieniło, ż.egłarz.e mają prezesa żeglarza, a jeźdźcy jak  wyżej.

O  zapaśnikach można pisać tylko vv tonacji humorystycznej, bo demencja 
środowiska sięgnęła szczytów. Śtaremu "T raco w i" Tracewskiemu nie bardzo 
chciano udzielić związkowego mandatu, były próby demonstracyjnego wychodze­
nia —  a rolę Rejtana odegrał c dobrym skutkiem red. Grygierczyk ze "Sportu 
Katowice. Tracewski sali nie opuścił i nawet pozwolono mu stanąć do walki o fotel 
prezesa z p. Ratajczakiem. W ygrał pan R. i ja  zabraniam pisać o nim negatywnie, 
bo delegaci głosowali 49:20 i to jest prawdziwa demokracja, a nie jednogłośnie 
zaklepanie pana Bieleckiego u koniarzy.

Na zjeździe zapaśniczym najlepszy był pewien trener z Katowic, który m iał 
głosować jak  jego region za Ratajczakiem  —  a nie chciał. Najpierw  więc zgubił 
mandat, to dostał duplikat. Potem chyba zjadł kartkę do głosowania, bo nic do 
urny nie wrzucił. Taki to był zjazd, jak  te całe za przeproszeniem  —  interesujące 
ha, ha —  zapasy...

Jacek  KO RC ZAK-M LEC ZKO

Hutnicy z Głogowa - najlepsi
Zespół Huty Miedzi „Głogów,, został 

piłkarskim halowym mistrzem Polski 
hutników podczas 10. edycji tej imprezy 
rozgrywanej w dniach 29-31 stycznia w 
Zawierciu. Drużyna Głogowa pokonała 
w finale obrońcę tytułu —  Hutę 1 Maja z 
Gliwic 3:1 (1:0) i byl to już jej trzeci 
triumf w tych rozgrywkach (poprzednio 
wygrała w latach 1987 i 1988). Trzecie 
miejsce zajęła Odlewnia Żeliwa Sko­
czów po zwycięstwie nad Hutą Metali 
Nieżelaznych Szopiennice3:l (1:0).

W jubileuszowych mistrzostwach 
wzięła udział rekordowa liczba 25 ekip 
reprezentujących huty i zakłady związa­
ne z hutnictwem— w sumie przez parkiet 
zawierciańskiej hali OSiR przewinęło się 
około 300 piłkarzy-amatorów. Królem 
strzelców został Dariusz Matuszka 
(Skoczów), najlepszym zawodnikiem 
imprezy wybrano Andrzeja Gasztycha 
(Głogów), a najlepszym bramkarzem Je­
rzego Pilicha (Skoczów).

Piłkarze ręczni Zagłębia Lubin, w rundzie rewanżowej grają skutecznie, z widoczną 
motywacją. Czyżby metamorfoza nastąpiła pod wpływem trenera Jerzego Szafrańca? 
Jedno jest pewne: ta drużyna chce grać, a  zawodnicy wierzą w  siebie.

Fot. M arek Woźniak
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Komisarek (ZW  T K K F )  —  I

1) portowy urząd administracyjny, 2) roślina owadożema, kapturnica, 3) wiszące 
łóżko, 4) zimowe okrycie, 5) dywan na ścianie, 6) rodzaj czcionki, 7) skazanie, 8) 
Toni, znany podróżnik

Rozwiązania należy nadsyłać w ciągu 5 dni pod adresem “Gazety Nowej” z 
dopiskiem Zadanie codzienne nr 89. Za prawidłowe rozwiązania —  nagroda.

1 DĄBI
Rozwiązanie zadania nr 84
Poziomo:parabola, kasata, raki, Mataro, Etna, Maliniak, szkatuła, Nako, ryzyko, 

Tyri, marazm, marynata
Pionowo: para, rakietka, lama, Karolina, tartak, naturyzm, nikotyna, Łazy, koma, 

Rita
Nagrodę, którą wyślemy pocztą, wylosował Antoni Kiraga z Nowej Soli.
Gratulujemy!


